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CC.) Za killea już dmi rozpoczną 
się w  G enew ie obrady  Ligi N aro­
dów . Z doniesień p ra sy  zagran icz­
nej w y p ły w a , rżc cen tra ln em  zag a­
dnieniem , kfórem  zajm ow ać się b ę ­
dzie Liga N arodów  na sesji teg o ro ­
cznej, będzie sp raw a  bezpieczeń­
s tw a  E uropy w  zw iązku  z tak 
zw anym  fak tem  gw arancy jnym  i 
k w estją  rozbro jen ia . Jiuż z tego  
w ięc tyilko w zg lęau  ma obecna s e ­
sja Ligi N arodów  dla Polski znacze­
nie ogrom ne. Lecz i poza tern obfi­
to w ać  o n a  będzie w ty le  w ażnydh, 
a  taJkże do tyczących  nas bezpośre­
dnio sp raw , że zupełnie zrozum ia­
łem jes t nap rężen ie , z jakiem  opi­
nia publiczna w  P olsce oczekuje 
•zebrania się Ligi N arodów  i w y n i­
ków  pod ję ty ch  na  niej ro zp raw .

Co one nam  p rzy n io są?  Jak ie  
k ry ją  w  sobie n iespodzianki i  jakie 
n iebezp ieczeństw a dla naszych  
sp raw  i in te re só w ?  P y ta n ia  takie 
są  dziś tem  w ięcej uzasadnione, że 
L iga N arodów  p rzystępu je  do 
swyich obrad  tegorocznych b ezpo­
średn io  po konferencji londyńskiej, 
k tó ra  stw o rzy ła  zupełn ie  now ą s y ­
tuacje na a ren ie  stosunków  m ię­
d zy n aro d o w y ch  w  Europie, a pirze- 
ć e w szy stk iem  doprow adziła  do 
zbliżenia w zajem nego  dw a n ie ­
p rzy jazne  sobie do tychczas m o- 
carstw ą, z  k tó ry ch  jedno. N iem cy, 
je s t odw iecznym  naszy m  w rogiem , 
drugie, t. .i. Francja, naszym  so jusz­
nikiem . O tóż ogrom nie aktuadnem  
d'!a Ftlsfci jest w  tych w arunkach  
zagadnien ie, jakiem  je s t obecne 
stanow isko  Francji w zględom  P o l­
ski i czy  nie u leg ło  ono zmianom  
lub przeobrażeniom  pod w pływ em  
uk ładów  londyńskich.

Zagadnien ie  to  om aw iane jest w  
polskiej p rasie  politycznej w  coraz 
Iżywszem  tem pie i z coraz w iększą 
nerw ow ością . J e s t  ono dziś bow iem  

. is to tn ie  o  w ie le  trudniejsze do ro z­
w iązania. niż Orlika jeszcze  m iesięcy 
tem u w stecz , a to  w obec ra d y k a l­
nej zm iany  kursu politycznego; jaka 
zaszła w  m iędzyczasie w e F rancji 
z chwilą obięcia s te ru  rządów  
przez gabinet lew icow y H e rrio fa .

Już w ów czas, a więc po u s tą ­
pieniu P ó in c a re ’go. zagadnienie 
stosunku naszego  do F rancji w y w o ­
łało w p rasie  polskiej żyw ą dysku­
sję. a n a w e t polemikę, k tó ra  w y k a ­
zała w iele rozbieżności w pojm o­
w aniu i ocenianiu  tego zagadnienia, 
a.le pozostaw iła  je zasadniczo nie* 
irozstrzygnictem . Dziś. po konfe- 
renejń londyńskiej, zagadnienie po­
w yższe  jeszcze w ięcej p rzedstaw ia 
niejasności i wątpliw ości, k tó re  
dom agają się tern gw ałtow n ie j w y ­
jaśnienia, że oczekujące nas w La-

Rozmiary głodu w Rosji.
OBSZARY ZASIANE MNIEJSZE SA O 50% NIŻ W R, ZESZŁYM. -  
POWODEM TEGO ZANIEDBANIA RZĄDU SOWIECKIEGO W AKCJI 
RATUNKÓW EJ.. — NA PRZYSZŁY ROK GROZI POWTÓRZENIE SIĘ 

KLĘSKI W JESZCZE WIĘKSZYM ROZMIARZE.

(Telegram własny „Gazety Lwowskiej")!

^ograniczę pol.-sow., 26. sierpnia.
Z M oskwy donoszą • W edle da­

nych, nadesłanych  w ładzom  cen tra l­
nym  z obszarów , dotkniętych gło­
dem  (a wiięc republiki „Niem ieckiej" 
gubem ji Saratow skiej. C arycyńskiej 
i im.), przestrzeń objęta w tym  roku 
zasiewami, mniejsza jest niemal o 
50%'' w7 stosunku do zeszłorocznych  
zasiew ów , co najmniej zaś połowa 
ziemi leży  odłogiem, jak  wskazują 
odnośne organy władzy, gwałtowna  
ta redukcja zasiew ów  spowodowana

została całkowitym brakiem nasie­
nia, oraz niedostarczeniem go przez 
rząd mimo, że ogłosił <>n zabezpie­
czenie ludności w nasiona, jako g łó ­
wne zadanie wszczętej przezeń „ak­
cji ratunkowej". W edle relacji lo­
kalnych rządów , w y tw orzoda  w  pół­
nocno-wschodnie) Rosji sy tuacja  g ro ­
zi — n aw et całkiem  niezależnie od 
zjaw isk  a tm osferycznych  — pow tó­
rzeniem się na przyszły rok klęski 
głodowej nawet jeszcze w większych  
rozmiarach, niż obecnie.

dze N arodów  ro zp raw y  obejm ą ca­
ły  sze reg  tak ich  sp raw , k tó re  w y ­
m agają uzgodnienia s tanow iska  obu 
sp rzym ierzonych  ze sobą państwa

To też z  ulgą istotną p rzy ję ła  o- 
pOnja publ czna w  P olsce w iado­
m ość o tom , że nas,z obecny  M ini­
s te r  spraw zagran iczn . p. S k rzy ń ­
ski przed udaniem  się do G enew y 
odw iedzi w  P ary żu  p. H errio t‘a ce­
lem porozum ienia się z nim  co <cSo 
stanow iska, jakie zajmie F ran c ja  na 
tegorocznej sesji Ligi N arodów  
w obec zagadnień, k tóre tam będą 
poruszone, a w ogóle celem  szcze­
gółow ego zaznajom ienia się z 'Pla­
narni j zam iaram i naszej sojusznicz­
ki. W yjazd  p. M inistra S k rzyńsk ie­
go już nastąpił, Jednocześn ie  do­
w iadujem y się, że już w cześniej b a ­
w ił w  P a ry ż u  specjalny delegat p. 
M inistra sp raw  w ojskow ych, gen. 
Sikorskiego, k tó ry  pow iózł listy od 
gen. S .korskiego do M arszałka Fo­
cha i, obecnego  m inistra w ojny gen- 
N oileba, dotyczące sp raw y tra k ta ­
tu w zajem nej pom ocy, jaki m a b y ć  
ro zp a try w an y  w  Lidze Narodów, 
sp raw y  paktu gw arancy jnego  i łą­
czących się z tchi zagadnień iza- 
bezpieczenia F rancji i Polski, a ta k ­
że sp raw y  sojuszu w ojskow ego, łą ­
czącego oba te państw a.

Jak  w idać z tego, R ząd polski u - 
czynił, co należy , żeby  zabezpie­
czyć  in te re sy  Państw  a przed 
wszelkiemu ew entualnościam i i na  
nadchodzącej sesji Ligi N arodów  
stw orzyć  w raz  z nasza  sojusznicz­
ką F rancją  jednolity front w spó lne­
go działania i w spólnej obrony. 
Szczególne zaś w  tym  w zględzie 
znaczenie będzie miaio spotkanie p. 
M inistra S krzyńskiego  z P rem ierem  
Francji p. H erriottom .

Będzie to faktycznie pierw sze od 
zm iany rządu w e Francji spotkanie 
m iedzy przedstaw icielem  obecnego 
rządu francuskiego a przedstaw icie­

lem Pobki,, spotkanie, k tóre  w yjaśni 
zapew ne w szystk ie  wątpliwości, 
d ięczące  od pew nego czasu opinję

publiczną w  Polsce i usunie zanie­
pokojenie, jakie w y tw o rzy ło  sito 
w śród  nici Pod w pływ em  (przesu­
nięć politycznych, dokonanych tak 
w sam ej Francji, jak i na  a ren ie  
m iędzynarodow ej w  zw iązku x  u- 
k ła tk u tj londyńskiemu. Porożu.m ^- 
nie z a ś  w zajem ne v1 k w estii 
stanow iska, jakie zająć  ma P o l­
aka wspólnie z Francją w Lidze 
N arodów  w obec sp raw  i za ­
gadnień, k tó re  będą tam  om aw ia­
n e ,  stanow ić będzie najpew niejszą 
ochronę cliła naszych  in teresów ' pań 
stw ow ych. k tó ra .'— jak z wielu za­
powiedzi wnosić m ożna — silnie bę­
dą z rozm aitych stron atakow ane. 
D ośw iadczenie dyplom atyczne, oraz 
rozum i tak t polityczny p. Ministra 
Skrzyńskiego są  w  tym  w ypadku 
gw arancja, że zainicjow ane przez 
niego spotkania z obecnym  Prem ie­
rem  francuskim  przyniesie pożądane 
rezu lta ty  i będzie nowem stw ierdze­
niem niew zruszalności sojuszu F ran­
cji z Polską,

Hadzór bankowy i zawodowi rewizorzy,
DROGĄ DO POPRAW Y NASZF.GO GOSPODARSTW A SPOŁECZ­
NEGO JEST UJĘCIE W  NOWE NORMY PRAWNE NADZORU BAN­
KÓW I SPÓŁEK AKCYJNYCH. — NALEŻY USTANOWIĆ 2 AWO- 
DOWYCH REWIZORÓW. -  RADY NADZORCZE I KOMISJE RE­
WIZYJNE W  SW EJ OBECNEJ FORMIE NIE MOGĄ NALEŻYCIE O D ­

POWIEDZIEĆ SWEMU ZADANIU.

U sta w a  z dnia 31. fijca  1924 o 
napraw ie Skarbu P a ń stw a  i po­
praw ie gosp odarstw a sp o łeczn e­
go (dz. u. Nr. 71 por. 687) posta­
naw ia m ięd zy  imietni dla popra­
w y  gosp odarstw a sp o łeczn ego  
..w zm ożenie  i U łatwienie obrotu 
pieniężnego i k red y to w eg o  ‘ przez  
ustalen ie w arunków  dla w y k o p y ­
wania czyn ności ban kow ych  i u- 
regu low anie  nadzoru nad temi 
czj miłościami w  drodze rozpo­
rządzeń Prezyden iiu  R zeczyp osp o­
litej, które to rozporządzenia; w e ­
dle oficjalnej zapow iedzi sfer rzą­
dow ych  już w naibKższym  m ie­
siącu mają się  pojaw ić.

R ozp oczęcie  djgjkusii publicznej 
na p o w y ższy  tem at uw ażam y za 
rzecz p ierw szorzęd  i ej w g! i dla­
teg o  chętnie um ieszczam y bar­
dzo cenne w v w o d v  nadesłane  
nam przez Szan. Autora dosko­
nale zc stosunkam i bankow ym i 
cbznajonrctiego. P rzyp . Red.

I.
Lwów, 27. sierpnia. 

W ypadki zaw ieszen ia  w y p ła t ze 
s trony  najpow ażniejszych  instytucji 
naukow ych w iedeńskich, jakie p rzy ­
niosły  nam  osta tn ie  m iesiące, zw ró 
orły uw agę pow ażnych kół paSityicz- 
nyeh i gospodarczych  Austrii, k tóre  
podjęły  en erg iczn ą  akcie celem  za ­
pobieżenia na p rzyszłość zd arze­
niom, nietyHko życiu pryw atno-go,- 
sipodarczem u n a d e r  szkodJkćym , a- 
le co w ażniejsza -- osłabiający)® a 
n a w e t w ręcz podkopującym  b y t i 
a u to ry te t p aństw a . Akuia w  tym

kierunku podjęta s tre szcza  się w 
g łów nych  zarysach  w  poddaniu r e ­
wizji do tychczasow ego u staw o d aw ­
stw a  akcy jnego , w  p ie rw szym  rzę ­
dzie w  ujęciu w  norm y p raw ne  
nadzoru  bankow ego  i obow iązku po- 
ręki za rząd ó w  bankow ych.

Jeżeli w naszych  stosunkach  zdo­
łaliśm y dotąd uniknąć szczęśliw ie 
w strząM keń gospodarczych  w  rc^ 
dizaju bankruc tw  potężnych insty- 
micyj finansow ych, ro niem niej 
jednak stosunki w  p rzew ażn ej czę­
ści spó łek  akcyjnych  w ysuw ają  ja­
ko im p era ty w  k a tego ryczny  powo­
łanie do życia organów , k tóreby , 
będąc  niejako łącznikiem  m iędzy 
zarządam i spó łek  z jednej a  akcjo ­
nariuszam i z drugiej s tro n y , by ły  
tych osta tn ich  rzecznik iem  i s ta ły  
na s tra ż y  ich in teresów . M am y na 
m yśli zaw odow ych rew izorów , któ- 
rzy b y  w ykonując kon tro lę  nad ra - 
febunkowością danego pirzedstybió*:?- 
s tw a  i w  niiozem z re sz tą  nie k rępu ­
jąc kupieckiej ruchliwości tegoż, 
daw ali s wójtem gruntow nem ,
w sz e cii s tr o nnern w y k  sz ta }ce ni em
kupieckiem,- jak n iem niej ob iek tyw ­
nością, uczciw ością, o raz  m oralno i 
m aterialną n iezależnością od z a rz ą ­
dów  poszczególny cli spółek, d o sta ­
teczną gw arancję , że sam ow oli i o- 
ipieszaluści w p row adzen iu  różno­
rodnych  p rzedsięb io rstw  zdołają w 
imię dobra in te resó w  zasn g aao w a-
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n j oh w nich kap italistycznie jedno­
s tek  p ry w a tn y ch  skuteczn ie  (poło­
żyć  tam y.

Akcja, zm ierzająca do popraw y  
tych stosunków , m iałaby  podążać w 
dw jfck im  k ierunku: 1) przez od­
pow iednie zreform ow anie  u staw o ­
d aw stw a, m ające na celu zastąpię- 
r ie  dotyciiczaso*\gyTch insty tucyj rad  
n adzo rczych  i kom isyj rew izyjnych  
p rzez rząd m ianow anym i rew izo ­
ram i; 2) p rzez  s tw o rzen ie  na  w zór 
zagranicy odpow iednich ku rsów  
przy  w yższych  uczelniach handlo­
w ych dla g runtow nego fachow ego 
w yszkolen ia zaw odow ych re w iz o ­
rów.

Istnieje w praw dzie  u nas dotąd 
in sty tucja  „zaprzysiężonych zn aw ­
ców  sąd o w y  oh’*, k tó rych  m ianują 
w ład ze  sądow e d'la 'w ydaw ania o- 
rzeczeń  w  sp raw ach  cyw ilnych i 
k arnych , do tyczących  rachunkow o­
ści kupieckiej. Z darza się Jednak 
'bardzo czeto, żc znaw cam i zostają 
zam ianow ane osoby, nie m ające od­
pow iednich kw alifikacji, b y  odpo­
w iedzieć ' siwemu zadaniu, że  o rz e ­
czenia ek sp ertó w  byw ają m ylne, 
w zględnie, że  nie są cni w stan ic  
sw ych tw ierdzeń  w  sposób phzeko- 
nyw ujący  uzasadnić, że w reszcie  
sam e w ład ze  sądow e odnoszą sie ; 
do o rzeczeń  znaw ców  z pew nego  
rodzaiu n iedow ierzan iem . W ład ze  i 
sadow e bow iem  nie m ogą badać i 
szczegółow o kw aliiikacyj kandyda- • 
tćw , są p rzy tem  eto c c e n y  ich fa­
chow ego uzdolnienia mato kom pe­
ten tn e .

M am y dalej insty tucję rew izo ­
ró w  s to \v a rzyszeń zarobkow ych  i 
gospoda roziych, dzisiejszych spó ł­
dzielni, instytucję, k tóra  przyniosła 
w praw dzie  u nas bardzo  zadow a­
lające w yniki, k tó ra  jednak nie d a  
się zasto sow ać  do spó łek  a k cy j­
nych , a to  ze w zględu  n a  znacznie 
n iższy  s top ień  fachow ego uzdoln ie­
nia /rew izorów  spółdzielni z  jednej 
s tro n y , a z drugiej ze \w s ia d u  na 
bardziej skom plikow any ustró j j zna 
■czule w iększe  kap ita ły  spółek  
akcyjnych.

Instytucja rad y  nadzorczej jako 
ergam i kontro lu jącego  księgow anie 
przedsięb io rstw a, czy też  t. zw . ko ­
misji rew izy jnej, jeżeli n igdy nie 
by ła  zby t celow ą i p rzew ażn ie  z a ­
w odziła, to w  dzisiejszych  stosun-

"laliżenrod łowieckie! Rosji.
PROCES PRZECIW EMISARJUSZOM ANTYREWOLUCYJNYM NA 
KUBANIU. — ŁOSZTABEGA, Z ‘X łE J Y  W RÓ G  BO LS7EW IZM U  POD 
SĄDEM „CZERWONYM*. -  „NA 'TWOIM PROGU PRZYCHODZĘ 
C Z O IE M  UDERZYĆ *. — PO  PO K O JU  RYSKIM ŁOSZTABEGA O R ­
GANIZUJE W  KONSTANTYNOPOLU W YPRAW Ę AGITACYJNA N \  
KUBAŃ. — ZGINIE W  IMIE N A JŚW IĘTSZEJ IDEI ZW AJ CZANIA

BOLSZEW JZM U

(Telegram własny

Pogranicze s o w , 26. sierpnia.
Z Kubania donoszą ' T utejszy  sąd 

kanny rozpoczął rozpraw ę przeciw  
jednej z licznych organizacji pow ­
stańczych, k tóre  operow ały  począw ­
szy od roku 1923 aa terenie połud­
niowo-wschodniej Rosji; a szczegól­
nie w śród  kozaków  kubańskich. — 
P ro ces len w yróżnia się z pcśród  
innych podobnych sp raw  pow stań­
czych przedew szystk iem  ilością 
podsądnych w  liczbie ó9 osób, w  
iem  kilką kobiet. W szystkim  oskar­
żonym grozi karą  śmierci. Pow ­
stań cy  skł idają się przew  ażnię z 
b y łych  w yższych  oficerów armji 
W rangla , sam a zaś organizacja po­
w sta ła  — wedle tw ierdzen ia  aktu 
oskarżenia w  K onstantynopolu rze ­
komo ,,z in icjatyw y i na koszt bur- 
żiatzji francuskiej i a lgiclskej". Or- 
gar.izacia ta  poci nazw ą .,Zj, bioezo- 
ne centrum  kierownicze** pow stała  
pod dow ództw em  znanego generała 
U łagaja i nabyła  do swej dyspozycji 
okręt, na k tórym  w y sła ła  s w ^ o d -  
cłziały do Kubania przez T rapezund. 
S tąd em isariusze rozprószyli się po 
poszczególnych m iejcow ościoch, o r­
ganizując w szędzie partyzanckie  od­
działy pow stańcze, p row adząc w zm o­
żoną propagandę antyboiszew icką 
itd. Stłum ienie tego ruchu trw ało  
dość Jługo. a kosztow ało  rząd so­
wiecki w iele ofiar. Niemało też pow ­
stańców zginęło w toku tej walki, 
resztki ich zaś zasiad ły  o b ecn e  na 
hwiie oskarżonych.

B ardzo ciekaw y typ w śród  pod- 
• ądnych p rzedstaw ia essau ł Łoszta- 
bega. Z początkiem  w ojny dom owej

„ O a z c :y  L w o w sk im i" )

oficer ten bierze czynny udział w 
form acjach antybelszcw iekw h, na­
stępnie gaś dobrowolni® oddaje się 
w niewole bolszewicką. 'In, inko 
„naw rócony" w ybiiuy  oficer linjowy 
zostaje w krótce zam ianow any <lo- 
w ódcą 1 p iłku kuoańskicli kozaków , 
w alczącego w roku 1 >20 na froncie 
polskim.

.Tako dow ódca zyskuje n ieogra­
niczony w p ływ  na sw ych „czerw o­
nych kozaków " j  pew nego razu 
w ym ordow aw szy  w szystkich przy­
dzielonych do swęgo pułku „pollt- 
komisarzów“ (komunistów) razem  
z całym pułkiem przechodzi na 
stronę polską.

Będąc już na stro  li.e polskiej, 
Ł osztabega nie zaniechał dalszej 
walki z bolszewik mi. Organizuje 
nad o b sza ran 1’ armji sow ieckej służ­
bę lotniczą i rozrzuca odezw y, na* 
wotywnjące czerwonoarmiejców do 
Zaniechania walki z Polską, oraz 
podjęcia joi z „najcięższymi w roga­
mi wolnej Rosji — bolszewikami**.

Po zawai cu pokoju poKk i-sowie- 
ckiego. , Ł osztahega jedzie do Kon­
stantynopola, gdzie znów  oddaje sie 
z całym  zapałem  w alće ze zniena­
widzonym ustrojem  sow ieckim , a n a -  
s tęp rie  staje na czele w ysłanych  ra  
Kubań oddziałów  pow stańczych. Na 
obecnej rozpraw ie Losztabegą o t­
w arcie  przyznaje  się do sw yci „|i- 
czinych zfttpdru kontr-rew olucyi- 
nyęti“ i oświądćzAU że kpV:ik6ti:Tć‘'o-| 
czekuje sw ego „nieuniknionego losu
— śm ierci w brnę najśw iętszej idei
— zw alczania bolszew iz u t ' .

P roces po trw a 3— 10 dni.

kach okazuje się w ręcz p rz e s ta rz a ­
łą i n ie odpow iadającą w ym ogom  
cząsu  K tokolw iek zna stosunki w  
naszych  p rzedsięb io rstw ach  ak cy j­
nych, bądź bankow ych , bądź  han-

dłcwo-pnzemysłorwy ch, w ie dobrze, 
że  pb n a jw iększe j części już sam  
sk ład  .rady nadzorczej nie bucki 
w ia ry  w  sku teczność w y k o n y w an ej 
nad  danem  przedsięb io rstw em  kon­

tr ej; rachunkow ej. R ep rezen to w a­
ne są w  miej bow iem  po  naiiYŃk- 
szej części najrozm aitsze zaw ody, 
ałc- niemal nigdy zaw odow i buchal­
te rzy . W spółudział w  p row adzen iu  
p rzed sięb io rs tw a  ludzi bogatych i 
w p ływ ow ych  je s t nie w ątp. iwie ps- 
łaczony  z korzyścią dla danego 
p rzedsięb io rstw a, iże ty lko  w spo- 
tiją jcm y o rękojm i, jaką daje rada 
nadzorcza, że akcjonariusze  w zg lę­
dnie w ie rzy c ie le  spółki nie będą 
poszkodow ani, n a w e t gdyby w y r  
Kły s tra ty  dia p rzedsięb io rstw a. J e ­
lce!: z a ś  chodzi o w ykonyw an ie  1 S1 U- 
zoru rachunkow ego, to n ie  da się 
zap rzeczyć , że rada  nadzorcza do 
tego  zupełnie się nie nadaje. Trudno 
bow iem  crtzynuścić, ażeb y  orgaH 
k tó rego  działalność ogranicza się 
zw ykle do odbycia w  ciągu roku 
kłłku posiedzeń , k tó ry  rek ru tu je  s ;ę 
w  p rz e w a ż n e j sw e! części z ludzi 
b e z  najm u 'eiszego  fachoiwego p rz y ­
gotow ania z dziedziny buchalterii, 
do tego w ykonujących  S'wój v ł n n y  
zaw ód, k tó l>y  ponadto zasiadają 

|  rów nocześn ie  w radzie nadzorcze.
ca łego  szeregu  p rzedsięb io rstw  — 
ażeby  taki organ w y k o p y w a ł sku­
teczn ie  i "'im iennie czynności, kió- 
t e  mu zo sta ły  przez u s ta w ę  n azn a ­
czone. a do spełnienia kt ’ yi|h przez 
w ąlne z g ro m a d z a n e  akcjoiiarm uzy 
z e s ła ł pow ołany . W praw dzie  z i u j­
dziem y w  rocznych  spraw ozdaniach  
w szystk ich  spółek akcyjnych dc?b 
sak  te j treśc i, żc rada nadzorcza 
bądź jako organ zbiorow y, bądź 
p rzez  sw ych  de leg a tó w  (kom itet 
rew«izV|:ny) zbadała (zamknięcie ra ­
chunkow e, ale wypiik te.i czyisto jor 
mailnei -retwizji og ran icza się zw y- 
l,iTie do s te rco iy p o w y ch  tw ierdzeń , 
żc „bilans został sporządzony na  
podstaw ie  ksing pr,zedsiębic;rs.w H,t *, 
lub. że „cyfry W .ansu zgadzają -się 
zupełn ie  z księgą ę łó w n ą“( i 't , j). 
W iadom o zaś. ze 'kstęgn ‘ g łów na 
m oże być popraw na. ' “a d o tyczący  
bilans m im r zgodności z je; cyfra 
mi. najzupełniej fa łszyw y , n as  t o ­
nie, ć e  zigodn iść  ksiąg  i b iłanm  irto- 
gła zo stać  osiągnięta p rzez stosow ­
n e  „ad strao w an ie ’* zarów no  ksiąg, 
ja ko też  i b ilansu .

Antoni MondMcht.

F eiU tr.n  „ f ia z e ły  Lw ow .“ z d. 2 8 . b ill 1924. 

PAW EŁ BOURGET. g

Szofer-
Przełożył Kazimierz Rychfowskł.

IC in'g d a k z y . )
P an i de M ćgret-Faiac w siad ła  do 

autom obilu, k tó ry  ruszy ł tuuych- 
miasit z ogrom ną szybkcśclią. Choć 
widziała, że szofer kieruje nim p ew ­
ną i w praw n ą ręką, nie m ogła 
zn ieść tak szybkiej jazdy . Spuściła 
zatem  sz.vbę w  okienku i wychyla.- 
3ąc lekko głow ę kazała  mu zw olnić 
nieco tem po. I znów  — 'kiedy sro fe r 
obrócił ku niej głow ę, w róciło  jej 
to  uczucie, że ow ą tw a rz  już kie­
d yś w idziała.

— Co mi się roi po g łow ie?  — 
szepnęła w zruszając  ram ionam i. A 
jednak — gdzieś z głębi m ózgu 
w ypełzło  jedno wsDomnienie — 
przypom niało śt’̂ ' nazw isko hrabiego 
W łodzim ierza W erek jew a...

♦
Jech a ła  w  w ygodnem , osłonię- 

tem od deszczu i w iatru  aucie, za­
dowolona, że  zd ą ż y ła  zawiczasu

znaleść  to  schronienie- Ale te w szy ­
stk ie akcescu-ja zew n ę trzn e , — ta 
zam ieć śnieżna, te n  zimny dzień li­
stopadow y, — w  zw iązku  z ow em  
przypom niam em  nagle nazw iskiem , 
to w szystko  razem  przypom niało  
jej ów s tra szn y , bo lesny  epizod z 
jej ż y d a , tak  bolesny dla Jej se rca  
m atki, że w obec niego naw et w sze l­
kie trag iczne  w ypudki roeisijskiej 
rew olucji nie w y w arły  już potem 
na niej silniejszego w rażenia .

B y ło  to p rzed  dziesięciu laty. 
Jei syn w ów czas m łody, początku­
jący  urzędnik  m in isterstw a sp raw  
zag ran icznych  w yjechał w  misji 
dyplom atycznej do P e te rsb u rg a , 
P o b y t jego nad  N ew ą p rzed łu ża ł 
stę nadspcdziew ani,a. P oczątkow o 
w  m yśl danego p rzyrzeczen ia  - -  
p isyw ał codteiennie d ługie, se rd ecz ­
ne b sty . Z- czasem  jed n ak  łlisty n a d ­
chodziły coraz rzadziej, coraz 
k ró tsze, jakby  w  jakim ś nerw owym  
pośpiechu kreślone. S erce  matki 
p rzeczuto, że syn  jej p rzeży w a  ja ­
kieś ciężkie przejścia. Chciała je­
chać do niego, m ąż 'jednak w y ­
śm iał ją, tłóm aaząc jej pob łażliw ie: 
„Ot — zakochał się chłopak. Nie

trap  się n iepotrzebnie  t— to samo 
przejdzie • Aż nagle n adszed ł a la r­
m ujący te leg ram  z am b asad y  fra n ­
cuskiej w' P e te rsb u rg u 1. T elegram  
brzm iał dość zagadkow o: „Pana
Jan a  de M egret spotkał pow ażny 

! w ypadek . O becność rodziców  
| w sk azan a1*.

H rabina w y jechała  natychm iast. 
— isama. Nie chciała, by jei m ąż 
tow arzyszy ł, przeczuw ając, że k ry ­
je się w  te in  jakćfś tajem nica m iło­
sna... ; (że o b ecn o ść  ojca m ogłaby 
w  tym  w ypadku  raczej zaszkodzić.

' P o  przy jeździe  do P e te rsb u rg a  
znalazła  syna sw ego ciężko ra n n e ­
go w  piersi. P ad ł w  pojedynku, w y ­
w ołanym  skandalem , głośnym  w  ca 
łej stolicy. C ala jego k ar jera dyp lo ­
m atyczna  była zajściem  tern, jeżeli 
nie złam ana, to w  każdym  razie 
pow ażnie zagrożona. Syn  jej uległ 
szybko pokusom  rosyjskiej sto licy . 
\  nieszczęście chciało, że na  d ro ­
dze sw ej spotkał m łodego człow ie­
ka, k tó ry  sw em  ujm ującem  zacho­
waniem , pięknością, elegancją i od­
w agą /podbił sob ie  całą śm ietankę 
tow arzyską. O w ym  bohaterem  sa­
lonów , k tó ry  o p anow ał zupełnie u ­

m ysł i dusr,ę jej dziecka, ow ym  nie­
odłącznym  p rzy jacielem  i to w arzy ­
szem  zabaw  Jan a  de M egret był 
w łaśn ie  hrabia W łodzim ierz W ere- 
ki ety, k tó rego  nazw isko  przypo­
m niało się hrabinie r.a w idok tw a- 
rzv  szofera.

*

A wspomnienia, cisnęły  się n a ­
trę tn ie , coraz żyw sze, coraz wy* 
raźn iejsze! P rzypom niała  jei się 
rozm ow a, ośw ietlająca jasno ów 
osta tn i o k res  czasu, w  k tó rym  sy r 
jej przechodził ciężkie p rzesilen ie  
m oralne, k tó re  w yczuw ała  intuicyj­
nie z iego listów . W łcdzimienz Wre- 
rek iew  by ł oficerem  gw ardjj i p rzy- 
bociznym ad iu tan tem  jednego  z 
w ielkich książąt, dzięki czem u cie­
szy ł się szczególna p ro tekcją  i o- 
paeką, zapew niającą mu zupełną 
bezkarność. Od p ierw szego  pozna­
nia obatj m łodzi ludzie poczuli ku 
sobie w zajem nie se rd eczn ą  sym ­
patię. Zaprzyjaźnili się — .stali się 
n ierozłącznym i to w a rz y sz a m i za­
rów no w  salonach, jak następ n ie  w  
grze, hulankach i p ija tyce.

(C. d. p.)
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PREM IER GRABSKI W  SPALĘ. 
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa. 27. sierpn ia . (Z) 
P rem ier G rabski w y jech a ł w czo ­
raj w :eczorem  do Spały, gdzie 
p rzed łoży P rezyd en tow i Rzptej 
szereg  d ek retów  nom inacyjnych .

-  O

' o  b e z p i e c z e ń s t w o  k r e s ó w
W SCHODNICH. 

(Telefonem od naszego korsepon.)
Warszawa, 27 sierpnia. (Z) W czo­

raj na Radzie M in , po załatwieniu  
spraw  personalnych na Kresach  
W schodnich, o czem  doniosły już 
d ep e sz e , om aw iano spraw ę organi­
zacji korpusu s r a ź y  pogranicznej 
Zarządzenia te mają być w ydane  
( la w ojew ództw  K resów W sch o ­
dnich. W formie rozporządzeń Mi- 
nisterjalnych ukazać się  cne mają 
jeszcze w  bież. tygodniu. Ogó ne 
kierowntotwo akcji, która ma za­
bezpieczyć Kresom W schodnim  
bez ieczeństw o, pozostaje nadal w  
rękach g  n. R ydza-S  lig łego .

W arszaw , 27 s  erpnia. (Z) Na 
czas spraw ow ania obow iązków  
W ojew ody, przejdzie G .n  Janu- 
sa a jt is  w stan  nieczynny. Co do 
Gen. O lszew sk iego , nie zachodzi 
potrzeba przenoszenia go w  stan 
nieczynny, gdyż jest on gen. em e­
rytow anym .

. .  o  ,

ZASADY ORGANIZACJI KORPU­
SU STRAŻY GRANICZNEJ. 

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 27. siernia. (Z) Ko­

resp on d en t W asz dow iaduje się , 
że Min. spraw  w ew n . w  porozu­
mień: u z naczelnem i w ładzam  
w ojsk ow em i usta la  ob ecn ie  za sa ­
dy organ zacji korpu u straży  g  a- 
nicznej W zię y  j e s t  pod u w agę  
projekt uzupełn ień , k w estja  u p o­
sażeń itd. Min. sp raw  w e  wn. w y ­
dało szereg  zarządzeń celem  za­
ostrzeń  a k o n tio li granicznej. M ię- 

’ dzy in. zam kn ęte  będą w szy stk  e 
ruchom e handle i punkta w y m ia ­
ny, przez k tóre to  punkta przecho­
dził ruch o so b o w y  kryjąc się  
przed w ładzam i, a w  bardzo w ie lu  
w y p a d k a ch  słu żąc ja u o  punkta  
w  m ian y  dla propagandy k o m u ­
n istyczn ej. H andel praw dziw y bę­
dzie obecnie odbyw ać się  w  p u n ­
ktach  sta łych , k tóre dają w  ększą  
rękojm  ę pod w zględem  kon tro li 
w ładz.

 o---------

UTW ORZENIE BA N K U  W O JSK O ­
W EGO.

Warszawa. 27. sierpnia. (Tel. 
G L )  „ P o lsk a  Zbrojna" donosi 
o p zygotow an iach  do u tw orzen ia  
B an k u  W o jsk o w eg o  opartego na 
zasadzie spółd zie lczości. K apitał 
z a k łir o w y  tw o rzy ć  będzie 100 
ty s ię c y  akcji B anku P o lsk i, go, 
który7 s ta n o w ią  udział w o  sk a  w  
tym  Banku. Reda - cja w zy w a  o f - 
ce ów  by n :e w yzb y w a li s ię  swy ch 
akcji.

—  O---------

DODATKI M IESZKANIOW E.
(Peletonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 27 s.erpm a. (Z. r o -  
h iiu a ż  w  w ielu  m iejscow ościach  
uwłaszcza na Kresach urzędrTcy 
o, ństw ow i nie otrzym ali należnego  
m dodatku za komorne, siosow nie  
lo  uchwały ustaw y o ochronie lo ­
katorów, instytucje rządow e otrzy­
mały upow ażn ien ie do w ypłaty  
jrzed 1 w rześ ia przypadającego  
i/d a tk u  m ieszkaniow ego urzędni­
kom i niższym  lunkcjonarjuszom  
w wypadkach, kiedy tego b .d ą  
Sobie życzyć.

Odpowiedź Rządu polskiego na projekt
trakiato wzajemnej pomocy.

WSZELKI ZAMACH NA NASZ STA N  POSIADANIA NARÓD. JEST 
ZBRODNIĄ MIĘDZYNARODOWĄ. -  JAKIE KROKI UWAŻAĆ NA­
LEŻY ZA WYRAŹNE UJAWNIENIE ZAMIARU AGRESJI? J t*  W Y­
DATNA POM OC FINANSOWA MOGŁABY DOPEŁNIĆ POMOCY  
WOJSKOWEJ. — ZASADY SOLIDARNOŚCI MIĘDZYNARO- 
WEJ MOŻNABY WYRAZIĆ PRZEZ JEDNOMYŚLNE POTĘPIENIE 
AGRESJI. — W ARTOŚĆ PRAKTYCZNA TRAKTATU MOGŁABY 
BYC ZNACZNIE ZWIĘKSZONA W CHWILI LIKWIDOWANIA KON­

FLIKTU.

W arszawa, 25. sierpnia. (Tel. G. 
L.) T ekst odpow iedzi Rządu polskie­
go na projekt trak ta tu  w zajem nej po­
m ocy.

Nota zaznacza na w stępie, że rząd 
pclski nie ma zamiaru krytykowania 
dzieła tak skomplikowanego i będą­
cego rezultatem  prac k tó re  ciągnęły 
się p rzez trzy  iata. w  duchu odda­
nym  spraw ie pokoju, dokonanego 
przez m ężów  znakom itych i o w yjąt­
kow ej kom petencji. Rząd poiski u- 
waiża. że trak ta t o só ’r.y wzajem ne! 
pom ocy powi-nienby stanow ić naj­
w ażn ie jszy  p rze jaw  solidarności 
narodów , na  której oparto gmach 

l Ligi N arodów . Rząd polski z w szel- 
I ką gotow ością podziela zasady  

gwarancji uznanych jako podsta­
w ow e w  rezolucji pierw szej trze­
ciego zgromadzenia. Z daniem  R zą­
du polskiego^, rea lizacja  tej zasady 
stanow iłaby  po tężny  środek  obro­
n y  całości i niepodległości po litycz­
nej krajów . W ten sposób ustala 
się, że wszelki -amach na stan po­
siadania narodow ego jest zbrodnią 
m iędzynarodową par excellence i 
pociaga za sobą zastosow anie ca­
łego systemu w zajem nej pomocy o 
charakterze finansowym , ekono­
micznym f politycznym. Jedynie  
w ykonanie  planu gw arancii u ła t­
w iające zastosow anie  art. 10. i 16. 
paktu, u w y n i m ożliw em  zreduko­
w anie lub ograniczenie zbrojeń n a ­
rodów , stosow nie  do brzm ienia art. 
8. w ym ienionego paktu. R ząd polski 
nie om ieszkał poddać szczegó łow e­
mu zbadaniu pro jek tu  trak ta tu , który 
;ru  by ł p rzedłożony i uważa za swój 
obowiązek sformułować poniżej kil­
ka w a g ,  które  w ydają się być 
szczególnego znaczenia.

I, Jest jasnem , że przed w szelka 
decyzją R ada m usiałaby przystąp ić  
do określenia, czy znajduje się wobec 
agresji, czy też nie." W  braku ści­
słego określenia agresji głów na 
trudność, na k tórą  natrafiłaby  R a­
da w  odnośnym  w ypadku, polega­
łaby  na niem ożności ustalenia, że 
alkt agresji został isto tn ie dokona­
ny. Rząd polski uw aża jednak, że 
ten stan rz ić z y  n/e M ógłby (stano­
wić n ieprzezw yciężonych  p rze ­
szkód w  realizacji dzieła, pow oła­
nego do p rzyczyn ien ia  się w  spo 
r,ól> decydujący  do ustalenia now ej 
e ry  pom iędzy ludarni. W edług  zda­
nia Rządu poi. pow inno być uzna­
ne w sposób nie podlegający dysku­
sji. żc niezależnie poza konkretnem i 
oznakam i zam ierzonej agresji, sam  
fakt najścia terytorium albo 
pogwałcenia granicy państwa są ­
siedniego, stanowi nietylko dopusz­
czenie zbrodni międzynarodowej, ale 
akt bezprawia. B yłby  to decyiluią- 
cy m om ent agresji, k tóry  pociąga 
za  sobą niezw łoczne w ejście w  ży ­
cie klauzuli o pomocy. Z drugiej stro 
n y  dla u łatw ienia R ady byłoby ko- 
uecznem  dodanie do traktatu szcze­

gółow ej listy, wyliczającej te kroki,
które  R ada winna uw ażać za w yra i-  
r.e ujaw nienia zam iaru  agresji. Ta 
lista, w ypracow ana p rzez specjalny 
kom itet toclmików, pow innaby u- 
wzs lędrtić postępy  nauki wojskowej 
i w arunki wojny now ożytnej.

U. D ogodne położenie, w  jakiem 
się znajdują n iektóre kraje w  sensie 
ich bezpieczeństw a, utrudnia pełną i 
całkow itą realizację solidarności 
m iędzynarrdow ej w  dziedzinie ogól­
nej pom ocy. Jest w ięc obowiązkiem  
rządów  odpow iedzialnych, w yszu­
kać sposoby ustalenia system u zrea­
lizowania gwarancji w pomocy sku­
tecznej i niezwłocznej, jak to p rze ­
widuje rezolucja cz te rn asta  trzeciego 
zgrom adzenia.

Gwatrancje te nie mogą być tym-
ceatsem 'inaczej zrealizow ane, (jak 
przez uk łady  dodatkow e. N iezależ­
nie od sposobu \P o m o cy  ogólnej, u- 
k fady  dodatkow e, poza sam ym  
faktem , żc bylyiby stairannie p rz y ­
gotow ane, stosow nie do uprzednio  
ustalonych planów , a jednocześn ie  
zdolne do n iezw łocznego  ich stoso­
w ania, stanow ią jed y n ą  rea lną  g w a­
rancję  w  sensie w prow adzen ia  re ­
dukcji zbrojeń.

III. Z drugiej strony Jest w skaza- 
r.em w ziąć po-.l uw agę fakt, że poło­
żenie geograficzne, ekonomiczne i 
polityczne niektórych krajów  lub 
grup, zdaje s ę w skazyw ać na ko­
nieczność liczenia się z tern, że u- 
k ładające się s trony  ln jp y b y  r/ie 
być  obow iązane do niesienia cięża­
rów  zaw artych  w  klauzulach pro­
jektu. T ak  np. wr n iek tó rych  w y ­
padkach w y d a tn a  pcimoc finansow a 
padkach  w yd atn a  pom oc finasow a 
m ogłaby dopełnić bardzo  k o rzy s t­
nie pom ocy wojskowej, zasto sow a­
na do w arunków  szczególnych od­
nośnych  krajów . N adto w  celu p o -’ 
w iększenia iw n a jsze rsze j m ierze 
w artości pom ocy na w ypadek  w oj­
ny. by łoby  w sk azan em  ustalić i 
w yszczcgó iirć  różne środki nac i­
sku. k tóre  b y ły b y  do dyspozycji 
R ady. Spis tych  środków  pow inien 
być trzym any  w  ewidencji i kom u­
nikow any regu larn ie  członkom  Li­
gi N arodów . W  tym  celu każde 
..■feHistwo przystępujące - do tra k ­
ta tu  o wziajemnej pom ocy b y ­
łoby zobow iązane zadeklarow ać: 
1. w jakich rozmiarach i jakiego ro­
dzaju pom ocy oczekuje od R ady na 
podstawie trak ta tu  i jaką pomoc ino- 
żo dać innym wysokim układającym  
się stronom . Po drugie- jaka jest g ra ­
nica redukcji ich w łasnych  sil zbro j­
nych.

IV. Zastosowanie zasady solidar­
ności międzynarodowej mogłoby 
zdamę-m rządu polskiego w yrazić się 
już teraz  w  sposób najogólniejszy 
przez jednomyślne potępienie aktu 
agresji. Z erw a lie stosunków dyplo­
m atycznych  przez paustw a podpisa­
ne na traktacie z państwem  aapada-

jącern, m ogłoby być środkiem  naj­
bardziej w skazanym .

V. Rrząd polski uw aża, że w ar­
tość p rak tyczna  trak ta tu  m ogłaby 
być znacznie zw iększona przez po­
stanow ienia uslahające system  gw a­
rancji1 w chwili likw idow ania kon- 
riiktu. W  istocie jed y n e  posta-no- 
wieirie projektu, m ające łączność 
choć pośrednio  z w arunkam i k ła ­
dącym i 'koniec konfliktow i1, zaw ar­
ty  jest w art. 1 trak ta tu . Stosow nie 
do brzm ienia tego a rtyku łu , n aw e t 
na wypjadek w ojny  która  nie b y ­
łaby  uznaną za w ojnę napastn iczą, 
żaden gam ach ną niepodległość i 
całość te ry to ria ln ą  którejkolw iek z 
w ysokich układających się stron, 
nie m ógłby być dokonany. T en *  
bardziej w ięc w  wodnie napastn i­
czej, k tóra uruchomi z au to ry te tu  
R ady solidarne isiły w ysokich u- 
k ładaiących  is/ę stron. Likwidacja 
konfliktu oraz rokow ania ipokofiowe 
p o w inny  stanow ić przedm iot g w a ­
rancji m iędzynarodow ej zdolnej 'za­
bezpieczyć całość tery torium  i n ie ­
podległość polityczną krajów , b ę ­
dących ofiarą agresji. Je s t też ko- 
n iecznem , by w  tym  m omencie, do­
niosłym  dla kraju  atakow anego, ro ­
la i a try b u c je  R ady by ły  tak  sam o 
decydujące i szerolkie, ja!k na  po­
czątku I w  ciągu udzielanej pom o­
cy, p rzew idzianej w  trak tacie .

VI. Chociaż rząd polski jest daleki 
od niedoceniania zasady jednomyśl­
ności, która jest podstawą funkcjo­
nowania Ligi Narodów, to jednak są­
dzi, że w wypadkach, gdy jedno­
m yślność nie byłaby do osiągnięcia, 
derys ja Rady m ogłaby być powzięto 
większością kwalifikowaną głosów. 
Rząd polski sądzi, że byłoby bardzo 
pożądane ze w zględu na istotę tr a ­
k tatu , będącego naturalną konsek­
w encją paktu o Lidze Narodów , by 
państw a, życzące  sobie ̂ przystąpić 
do trak ta tu , da ły  p 'p rzed n io  istotną 
gw arancję, przew idzianą w art. 1. a- 
lirea  2. paktu.

------------- a ............ —

NASZE DŁUG! W AM ERYCE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.’.

W arszawa 27 si r nie. (Z) Min. 
Grabs i podpisał wczoraj ostateczne 
instrukcje dia p .s ła  polsk iego  w 
W aszyn gtcn e , który jako pełro- 
tnocnik Rządu prowadzi rokowania 
w  sprawie ure ulow ania naszych  
długów . Po e W tóclrw sk i o trzy ­
mał dyrektywę najszybszego ukoń­
czenia układów

CENY C H fiE B Y  
(Telefonem od naszego kołespodenta).

Warsz ,w a 27 s.erpn a. (Z) sv - 
bec tego, że młyr arzom udzielono  
kredytów dia uruchomienia ich 
nrzedsiębtorstw, zgodzili s !ę oni na 

asadnirze postulaty Rządu w kwe- 
s ji cen Chleba Dzisiai odbędzie  

;ę ostateczna ko iferencja w  te, 
spr iwie.

K3
w obecności korpusu dyplrćnftty­

czn ego  nastąpiło w  Luksem burgu atwur- 
cie Hi m iędzynarodow ych  T argów . Na 
w y sta w ie  znajdują się ck sp o n ity  14-tr 
państw . Polska reprezer.towam i jes. 
przez 5 firm.

— W skład delegacji iitew s. do Ligi 
Nar. w chodzą: G alwąnartskas jako rr,;e- 
w caniczaay . p o se ł litew ski w Berlinie 
S«L-: ki..ii;,kas : dyrektor departam entu w 
litew sk im i m in isterstw ie  spraw zagr.>  
nicznycli BrUiidis.

— Według *yi:i esienia z Kowna. l,yiv 
prezydent mir>!sinnv Gulwanauskas zo- 
stat mimówąny porfient litewskim w 
l.owdj nie.
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MIN. SKRZYŃSKI W PAFYŻU.
Paryż, 26. sierpnia. (Tel. G. L.) 

Minister spraw zagram Skrzyński w  
‘ tow arzystw ie sek re tarzu  C zajkow ­

skiego przybył dziś rano do Paryża. 
Z dw orca uda} sit; M inister do hotelu 
poczenn złoży ł wizytę prezydentowi 
ministrów Herriofo\vi. lie rrD t podej­
m ow ał M inistra Skrzyńskiego śnia­
daniem na Ouai de O rsąy.

NIE WOLNO ZAWIERAĆ TAJ­
NYCH TRAKTATÓW.

B er«o Szwajo., 26. sierpnia. (TeŁ 
G. L.) Na poniedziałków  em  ran- 
nem  posiedzeniu kongresu  unii m ię­
dzyp arlam en tarn e j zakończono d y s­
kusje  nad sp raw ozdan iem  biura 
m iędzyparlam entarnego . .Nasitępirjie 
p rzystąp iono  co dyskusji nad sp ra ­
w ą  kontroli polityki zagran icznej. 
Prof. W alte r Sahiieking, przew od­
niczący g rupy  niem ieckiej bron ił 
p ro jek tu , p rzedstaw ionego  p rzez  
kom isję dla k w estii p raw nych . P ro ­
je k t Schiic-kinga w sw ej g łów nej 
osnow ie przew iduje: 1) wprowa­
dzenie do konstytucji w szystkich  
państw postanow ien ia , wzbraniają­
cego zawierania trak ta tó w  tajnych, 
2) obow iązek istn ien ia  w e w s z y s t­
kich p a ra m e n ta c h  komisji spraw  
zagr., w  k tó re j re p rezen to w an e  
b y ły b y  w szy stk ie  stronn ic tw a p ro ­
porcjonalnie, 3) skasow anie w szel­
kich funduszów sekretnych, nie 
podpadających pod kontrolę publi­
czna, 4) w p ro w ad zen ie  do 'konsty ­
tucji w szystk ich  p ań s tw  artyku łu , 
po tęp iającego  w ojnę ag resyw ną, ja­
ko zbrodnię  i ustanaw iającego  o- 
bow iązek  uciekania się do a rb itra ­
żu w  sp raw ie  ro zw iązyw an ia  spo­
ró w  z innenu  państw am i. D elegat 
francuski Le F o y e r  w  p rzem ów ie­
niu rozw inął ideę że  sku teczna
kon tro la  polityki zag ran iczn e j m oże 
b y ć  w y k o n y w an a  jedyn ie  pirzez 
m ięd zy n aro d o w y  parlam ent, k tó re ­
go korzyści m ów ca następnie
przedstaw ił. D elegat polski D em ­
biński odczyta! deklarację, solida­
ryzu jącą  się z poglądam i prof. 
Schiiekinga, poczem  te k s t prof. 
Sichiickinga uchw alono. P rz y s tą ­
piono następn ie  do dyskusji? w  sp ra ­
w ie m andatów  kolonialnych. D a l­
szy  ciąg dyskusji odłożono d!o po ­
siedzen ia  w torkow ego .

Feljeton „G azety Lwów-" i  d. 28  W ll 1924

Ceatr i aktor. 2)

0 nie z
z a d a e y d u i e  S s i m .

(Telefonem od naszego korespondenta I

Warszawa, 26. sierp. (X) ,,Echo 
W arsz .“ donosi, że n a  R adzie pol/t,, 
odbytej w  Spalę, zapadła uchw ała, 
że rząd  nie pow inien  w ycofyw ać 

Pasionego w  lutym  ido Sejmu 
projektu o organizacji najw yższych 
W ładz wojskow ych. P ro jek t po­
w y ższy  przew iduje p rzyw rócen ie  
stanow iska  naczelnego  inspektora  
armii, k tóre  to stanow isko pow ie-

rzonobiy M arszałkow i 'Józefow i
P iłsudskiem u. Na naradzie w  Spalę 
w yrażono  pogląd, iż| p rz e p ro w a ­
dzenie te5 nominacji w  drodze de­
k re tu  nie odpow iadałoby w ym ogom  
konsty tucyjnym . P o w o ła n ie  M arsz. 
P iłsudskiego  na stanow isko n aczel­
nego in spek to ra  armji jest za tem  
zależne od uchw alen ia tej u staw y  
p rzez Seim .

Nadużycia podatkowe na Górnym S M u .
STARANIA O ZATUSZOWANIE CAl EJ SPRAW Y. — TAJNA KORES­

PONDENCJA. — MATERJAL SZPIEGOWSKI

W arszawa, 26. sierpnia. (Tel. G .L.)
Dzienniki podają szczegóły  o skan­
dalicznych nadużyciach podatko; 
w ych  na G. Siąsku. Skom prom ito­
w ani m agnaci czynią w szystko  mo­
żliwe, aby  nadużycia zatuszow ać i 
nie cofają sóę naw et przed chęcią 
przekupstw a. K oncern w ęglow y Uo- 
lienlohe zm niejszył sw e dochody — 
jak w y k aza ły  badania — o 15 milj.

złotych. Znaleziona tajna korespon­
dencja zaw iera m etyiko dy rek tyw y , 
jak p rzeprow adzać  fa łszyw e księgo­
w anie pozycji dochodow ych i p oda t­
kowych- ale i m ate rja l polityczny, 
do tyczący  nastro ju  ludności, organi­
zacji u rzędów  itd., oraz m aterja ł 
w o jsk o w y , inform ujący o dyslokacji 
pułków, stanie uzbrojenia itd.

Pakt gwarancyjny odrzucony 
przez Turcją Rumunie i Francie.

KONIECZNOŚĆ WZAJEMNEGO ROZWAŻENIA SPRAW Y ROZBRO­
JENIA. — SPRAW Y BEZPIECZEŃSTWA. — FRANCJA ODRZUCA 
WSZELKA DYSKUSJE NAD REDUKCJA ZBROJEŃ. -  PROJEKT 
NIE ZAPEW NIA OGÓLNEGO ROZBROJENIA. — MIN. DUCA DELE­

GATEM RUMUNJI PRZY LIDZE NARODÓW.

P a ry ż , 26. sierpnia. (Tel. G. L.). 
O dpow iedź rządu francuskiego w 
sp raw ie  p ro jek tu  Lig: N arodów  o 
w zajem nem  niesieniu pom ocy przez 
p ań stw a, zaznacza przychy len ie  się 
F rancji do propozycji i nalega na 
konieczność w zajem nego  ro z w a ż e ­
nia sp raw y  rozbro jen ia  i sp raw y 
b ezp ieczeństw a, dalej na  koniecz­
ność poprzedniego zorganizow ania 
sy stem u  gw arancji b ezp ieczeństw a 
zanim  F ran c ja  będzrie m ogła zgo­
dzić się na  w zięcie udziału w  kon­
ferencji1 rozbro jen iow . D o  tej chwi­
li F rancja odrzuca w sze lk a  d y sk u ­
sję nad  redukcją  zbro jeń  lądow ych

i pow ie trznych . R ząd francuski pod­
k re ś la , że  N iem cy, ab y  m ogły być 
dopuszczone do zaw arc ia  odpow ied- 
n.ego p ak tu  będą m usiały  pop rzed ­
nio dać efektywną gwarancję, że  
m aja szcze re  intencje p rz e s trz e g a ­
niu zobow iązań  m iędzynarodow ych.

Bukareszt 26. sierpnia. (Tci. G. L.). 
„ 4 d ev e ru l“ donosi, że rząd rum uń­
ski postanow ił odrzucić projekt roz­
brojenia, w ygotow any p rzez kom isję 
Ligi N arodów , gdyż projekt nie za­
pew nia ogólnego rozbrojenia. Takie 
sam e stanow isko zajm ie podobno 
rząd S. U. S. Pogłoski, jakoby min. 
Duica by ł kandydatem  na w icep re­

zydenta R ady  Ligi Narodów nie od­
pow iadają praw dzie.

Bukareszt 26 sierpnia (Tel. G L ). 
M inister spraw  zagranicznych Ducu 
m ianow any został przez rząd rum uń­
ski sta łym  delegatem  Rumunji w 
I idze Narodów.

 — ---- •O""-
D Y R EK TO R  BANKU ROLNEGO 
(Telefonem od naszego korespondent,-,.!

Wa,Si.awa, 27 i r.mia. (Z) D 
rtktoiom  P ań stw ow eg > Banku ho - 
neąo m ianow any będzie pełnia ' 
oba nie obow iązki kierownika dy­
rekcji p. Staniszew ski.

U S T Y  ZA' T A W N E  PA Ń ST W . 
BANKU RO LN EG O  NA POCZET 

t ODATKU M A JĄTKOW EGO, 
Warszawa 26 sierpnia. (Teł. G. 

L A  Na zasadzie r .zporznd: enia 
M in:s ‘ra skarbu z dnia :6  irca  
b. r. w  sprawie przyjmowania na 
poczet podatku m ajątkow ego listów  
za s!awnych państw ow ego B u k u  
Roln go. P aństw ow y Bank Roi .y 
rozpoczął akcję p a-celatyjnc-k ie- 
dytow a, z iązar.ą z uisrezw1 r.ie: 
przez w ła śc ic ie li w ielkich pesin- 
dlości ziemsk cli należnych od n ch 
kwot na podalek mają kow y, jrzy - 
niując od nich m aątki do kom iso­
wej parcelacji względnie nab W3ją= 
majątki łub też udzielając nabyw ­
com gruntów parcelow anych po- 
ż. czek w listach zastaw nych.

 r-0---------
NARADY W SPRAW IE SYTUACJI 

W PRZEMYŚLE.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 27 sierpnia. (Z i 
Prezes R-idy Min. Grabski odbył 
wczorai naradę z Min. prrernysłu 
i handlu K iedroniem  i W icemin. 
pracy Sim onem  w spraw ie sytuaijr 
w p z e m y ś e  i w spraw ie kryzysu  
pracy.

— 1 o  - ■
W Y W Ó Z  ŻELAZA DO CZECHU-

SŁO W ACJI.
W arszawa. 27. ,-ierpnia. (Tel, 

G. L ) G łów n y Urząd w y w o zu  i 
przyw ozu zezw o lił w  drodze w y ­
ją tk u  na w y w ó :  5 00 .000  klgr.

udy żel znej do C zech u-łow acji. 
Po porozum  en iu  ś ę  z Min. : k. 
G U .P .W . p o s ta n o w i pob e ia ć  od 
ek sp orterów  n e  ogreizny  gw aran­
cje o sob iste  firn y  na s rrzedaż 
obcych w a lu t T ankow i P .Jsk iem u  
w -um  e 24 .0 0 0  kor. czesk ich  od 
w agonu.

- — o— <

(Chybione usiłowania „Reiuty". — Cha­
rakteryzuje ią brak odwagi i chwytanie 
się dróg pośrednich, o-ruz powolność po­
czynań. — „Reduta" a teatr Stanisław­
skiego. —• Problemat aktora a nowy 

teatr rosyjski).
(C iąg d a lszy .)

2e droga, na  jakiej się ten  tea tr  
znajdu je  i jej za łożenia, są ca łkow i­
cie fa łszy w e , to irrzeczy nie zmienia. 
Nie chciałbym  czynić  z tego za ­
rzu tu  . k ierow nikow i tego tea tru  p-. 
Juliuszow i O sterw ie, człow iekow i 
w y so ce  kulturalnem u, dobrze zd a ­
jącem u sobie sp raw ę z k ryzysu , w  
jakim  znajduje się te a tr  w spó łcze­
sn y . M uszę jednak  zaznaczyć, że 
zdan ie  moje o p. O ste rw ie  w y ro ­
biłem  sobie na podstaw ie p ry w a t­
n y ch  z nim rozm ów , nie zaś na 
podstaw ie  jego czynu, jakim  jest 
n iew ątp liw ie  R eduta. W  p rzeciw ­
nym  raz ie  zdanie to m usiałoby  się 
ok azać  odm iennem . Je s t to  mo- j 
m en t dli,a ch a rak te ry s ty k i atooisfe- ' 
ry  teatra lne! w  Polsce bardu^ ^  w- i

m fenny. C harak te ryzu je  ją n ieu ­
s tan n y  b rak  odw agi, chw ytan ie  się 
dróg pośrednich, daw no już p rzez  
zag ran icę  porzuconych i rozk ładd- 
nśe w szelkich  na tej drodze ipoczjr- 
nań na r a ty  całych lat. D ziała się 
tak, jak g dyby  k w estia  gajuntownej 
■reformy tea tru  w  P o lsce  nie by ła  
k w estją  pailącą, a p rzeciw n ie  te a tr  
polski inógł sobie najspokojniej o- 
■czekiwać, aż p. O ste rw a  w ychow a 
dla niego za k ilkanaście  lat w  sw ej 
R educie now e pokolenie aktorskie- 
T ak przynajm niej m niem a p. O- 
s te rw a . C zy jednak  istotnie R eduta 
w  obecnej sw ej fazie i p rzy  obec­
n y c h  założeniach może stać  się 
szkołą  now ego  ak to ra  j czy  Jest w  
stan ie  tego  a k to ra  w y tw o rzy ć?  
Mojem zdaniem  — nie. Pom ijam  
-już sam re p e r tu a r  tego  tea tru , w y ­
ją tkow o w y ja ło w io n y  z w szelkich 
zapliadniąjących inw encją e lem en ­
tó w  (Żerom ski, S zaniaw ski, K ater- 
w a). D la re ż y se ra  dram at jest je ­
d y n ie  m ateria łem , z k tó rego  m oże 
ulepić oo zechce. W  rozw iązyw aniu  
■p/roble m atu ak to ra  R eduta w a r ­
szaw ska je s t w  zasadzie tylko je sz ­
cze  iedna p róbą w ybicia d rzw i r- .

dal z zam kn ię te j uliczki te a tru  S ta ­
nisław skiego , próbą darem ną i zgó- 
ry  sk azan ą , na n iep o w o d zen ie ., Za­
w odność „p rzeży w an ia"  d a w a ła  
się .zaobserw ow ać najlepiej tam , 
gdzie R eduta  usiłow ała w y jść  poiza 
rep e rtu a r  ściśle natuiralistyczny, 
w ystaw ia jąc  sztukę naw pól eks- 
p resjo rdstyczna (..D ziw na Ulioa”
Czyżowski-cgo)- — O trzym aH śiny
n ieskoo rd y n o w an y  chaos.

Nie przesądzam , czy R edu ta  na 
w zór m oskiew skich „S tu d ió w '1 iprzy 
te a trz e  S tanisław skiego, z którcm i 
łączy  ją w spólny  punkt w yjścia, nie 
na trafi kiedyś na sw ą  w łaśc iw ą
dregę  i nie s tw o rzy  sw e j w łasnej 
fizjognomji. W ted y  m oże i do tych ­
czasow e lei p ró b y  m ożna będzie u- 
w użać nie za stracone- jako konie­
czne e tapy  w' tym  rozw oju. D o­
tychczasow a jednak p raca  R eduty  
r.ie dafa nam  w  tym  kierunku ż a d ­
nych rękojmi.

W  inny sposób rozw iązał p ro ­
blem at ak to ra  wr te a trz e  now y te a tr  | 
rosy jsk i- W y szed ł om podobnie iak , 
* fceduta- z  teatru Stanisław skiego, 1

ale bardzo szybko, nie znalazłszy  z 
n iego  w yjścia, sk ie row ał się w  in­
ną stronę , w  stro n ę  tw órczych  e k s ­
p e ry m en tó w . E ksp ery m en ty  te  czy ­
nione były  z resz tą  m niej, lub w ię­
cej na ślepo. Nąmactoaljący się w 
S tudiach  p rzy  tea trze  S tan is ław ­
skiego (Studium  1-sze. 2-gie i 3-oie) 
n ow y  te a tr  rosy jsk i nie po-siadał 
żadneii a  priori w y tk n ię te j drogi. 
K ażde z w ym ienionych S tudiów  w 
m om encie pow staw ania było po- 
p to śtu  grupą ludzi p rzek o n an y ch  o 
■bankructwie te a tru  S tan is ław sk ie ­
go i szukających poza niego w y j­
ścia. Ludzie ci w y staw ia li sw em i 
siłami szereg  sztulk, aż natrafiali na 
te. k tó ra  ogniskow ała w  sobie 
w szy stk ie  odrębności ich m etod i 
z a ry so w y w ała  w y raźn ie  n aze- 
w n ą trz  fizjognomją tea tru . W  tem 
znaczeniu  o l-szen i Studium  m ówić 
m ożna dopiero od ..Ś w ierszcza za 
kom inem ” D ickensa- 2-gie Studium  
— to i,Księżniczka T u rap d o t” Kąro- 
■la G oni. 3-cie — to „E ryk  XIV.” 
S trindberga .

BRUNON JASIEŃSKI.
(C. d  n.J
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H EK H O T I MAC DOI' AS D f RZY- 
JEŻDŻASĄ 2 W R Z E ŚN A  DO  

GENEWY.
P, ryż, 26 sierpnia. (Teł. G L.) 

H avas donosi, że Eterni t i Ma 
D onald przybędą do G enew y dnia 
2 września. Obaj premierzy wezm ą  
udział w e w szystk ich  dyskusjach  
nad sprawam i znajdującemi się na 
porządku dziennym. W y aśnią oni 
rów nież stanow isko sw ych rządów  
na sprawę rozbrojenia i kwestję 
bezpieczeństw a.

Mm polityki #  włoskim ?
MUSSOLINI ZDECYDOWANY NA ZAWARCIE KOMPROMISU Z O- 
POZYCJĄ. — ZNACZNE ZŁAGODZENIE CENZURY. — DEZERCJA 

Z SZEREGÓW STRONNICTW RZĄDOWYCH.

ZMIANY NA POLSKICH 
PLACÓWKACH DYPLOMAT.

W a rsz a w a , 26. sierpnia. (Tel. G. 
L.) Na placów kach d y p jo tn a tik a- 
nylch i w  centrali M inisterstw a 
spraw  zagran icznych  dokonane ;zo- 
ita4jy następujące zm iany p e rso n a l­
ne: Radca lggacyjny T om aszew sk i 
Je rz y  został m ianow any  charge 
dhrifarres w  B udapeszcie, L o re t 
M arcej; rad ca  poselstw a p rz y  Kwai- 
■rynale, charge  d d ffa ires  w  A tenach  
radca legacyjny  G oidstand Leon 
radcą poselstw u1 p rzy  K w iiynale, 

helm icki B ohdan  konsu lem  g e n e ­
ralnym  i kierów nikiem w ydziału  
konsularnego  pńzy poselstw ie w  
M oskwie, Skrzyński K onstan ty , b. 
re fe ren t w ydziału  w schodniego  
konsulem  generalnym  i k ierow ni­
kiem konsulatu  g en e ra ln eg o  w 
C harkow ie, dr. Hubicki O tto, b. k ie ­
row nik w ydziału  konsularnego w 
Tokio, odw ołany  następnie do c e n ­
trali M inisterstw a sp raw  zagr. k ie­
row nikiem  konsiulaitu Rzpltej w  Je ­
rozolim ie, G aw r oński W acław , ,st. 
re fe re n t M inisterstw a sp ra w  zagr. 
kierow nikiem  komsiulatu w  Lille, 
S krzyński Francislziek K saw ery se ­
k retarzem  poselstw a w  M oskwie. 
O dw ołany  został dr. Adam kiew icz 
Je rzy , radca ie e a -y jn y  i kierow nik 
konsulatu  ,\v Jerozolim ie, do cen- 
tiali. Zw olnieni zostali Alfred Dzie- 

1 ’szycki b. poseł w  K openhadze, 
C zesław  Prószyński, b. poseł w 
BraayUi, dr. M arceli S zaro ta , b. kie­
row nik  poselstw a w  Charkow ie, 
S*efan iNatapson, b. k ie row n ik  w y ­
działu p raso w eg o  w  M inisterstw ie  
sp raw  zagr., w reszcie P aw eł R on- 
gier, s ta rszy  re fe re n t M inisterstw a 
spraw  izagr.

P a ry ż , 26. sierpnia. (Tel. G. L.) 
W  kolach politycznych utrzym uje 
się pogłoska, że  w rządzie włoskim  
zanosi się na zasadniczą zmianę po­
lityki, Przew idują, że Mussolini zde­
cyduje się ostatecznie na zawarcie  

1 kompromisu z opozycją. Mussolini 
odby ł już uairadiy :z przyw ódcam i 
liberałów  celem  ułożenia głów nych 
w ytycznych  wspólnej polityki. P ie r­
w szym  objaw em  zapow iadającego 
się kom prom isu jest znaczne złago­

dzenie ceu zw y. Mussolini jest po- 
aebno zm ęczony trudną walką, tern 
bardziej, że w  całym  szeregu miej- 

j scowości, jak n. p. Neapolu -m nóstwo 
o ćb pow ażlyoh  opuściło stronni­
ctw o rządow e. W e Florencji istnie­
je kooperacja liberałów z faszystami. 
M ussolini w ystosow ał piumo do prej 
fekla policji w e Florencji dziękując 
mu za tę politykę i staw iając F loren­
cję za  w zór innym  m iastom .

Rosja wraca do racioaowania żywy i
NA RAZIE KARTY ŻYW NOŚCIOW E ZOSTANĄ ZAPROWADZONE 
W  OBSZARACH DOTKNIĘTYCH G I ODFM . — SYSTEM PRZEWI­
DUJE „UPRZYWILEJOWANĄ KA TEGORJĘ“ — WZNOWIENIE DJE- 

TETYZMU POD NACISKIEM RZESZ ROBOTNICZYCH.

iT eiegragi w łasn y

Pogranicze sow ., 27. sierpnia.
Z  M oskwy donoszą: W  zw iązku 

z w zm agającą się falą rozruchów  
głodow ych, rząd sowiecki posta­
nowił

wznowić system  kart żyw no­
ściow ych.

System  ten m a być zaprow adzo­
n y  w  pilerwszym rzędzie na obsza­
rach dotkniętych  głodem , a następn ie  

ma objąć pozostałe części Rosji.
Z realizow anie1 tego p o stan o w i^ ia , 

oznaczającego całkow ity  pod tym  
w zględem  pow rót do czasów  i prak- j 
tyk  w ojennych przew idziane jest j 
;i<ż w najbliższym  czasie, przypusz- j 
czalnie z  początkiem  października, l 
Pto.iekt system u kartkow ego prze- |

|w id u je  m iędzy in. „uprzyw ilejow aną i.

„O azety L w ow skiej")

kategorię" której przysługuję p ra ­
w o p ierw szeństw a w nabyw aniu, o- 
raz o trzym aniu  od urzędów  aprow i- 
zacyjnych a rty k u łó w  żyw nościo­
wi ch. Do kategorii tej należą w  
pierw szym  rzędzie komuniści, człon­
kow ie zw iązków  zaw odow ych itp.

C iekaw em  jes t - -  jak tw ierdzi 
p rasa  sow iecka — rząd  sow iecki 
zgodził się na w znow ienie dy je te ty - 
zmu jedynie

pod naciskiem zgodnych żądań 
organizacji robotniczych, 

a zw łaszcza - rzesz  bezrobotnych. 
W  ostatnim  czasie urządzono w  tym  
celu m asow e dem onstracje, k tó re  
w wielu w ypadkach  m iały  przebieg 
nader burzliw y i doprow adziły  do- 
k rw aw ych  starć  z władzami.

Sprawa B i d o  lo o j ty W ij®  w ssnacis f $ |
POINCARE ODDAJE HOŁD PRACOWITOŚCI I ŚMIAŁOŚCI HER- 
RIOTA. — PO OKUPACJI Z. RUHRY NIEMCY ZACZĘŁY UJAW­
NIAĆ WIĘKSZĄ FO JEDN a WCZOŚC. — 1,268 MILJ. Z Z. RUHRY. — 
PI AN DAVESA JEST ZDOLNY PRZYWRÓCIĆ POROZUMIENIE MIĘ- 
DZY SPRZYMIERZONYMI. —  MAC DONALD PODPISAŁ UKŁAD 
POD WARUNKIEM, ŻE EWAKUACJA BĘDZIE PRZEPROWADZO­
NA. — YOTUM ZAUFANIA DLA RZĄDU 2»4 GŁOS. PRZECIW 40.

PR ZEC IW  REDUKCJI ARM 1 
JAPOŃSKI ĘJ.

Londyn, 26 sierr nia, (Tel. G. L.) 
Z Tokio donoszą, że koła w ojsko­
we rozpoczęły energiczną kampanię 
przeciw ko projc ktow antm u zimnie - 
szeniu aimji japoń kiej o 7 dywizji. 
Kampanja kół w ojskow ych  jest „o 
tyle ow ocna, że prace nad budową  
ek ręlów  w ojennych, k óre zos a*y 
p zerw a: e na s iu fe k  rozporzą że­
nią rządu, zos aiy nauow o odjęte. 
Eksperci w ojskow i w ykazali bo­
wiem , że koniecznem  jest uzupeł­
nienie floty przez kilka nowych  
jednostek, k óre zostały  zniszczone 
podczas ostatn iego trz ,s ien  a zi mi.

c— —O-------- --

TAJEMNICZE ZNAKI Z MARSA.
N. Jork, 26. sierpnia (Teł. G. L.)

W  zw iązku  z zarządzeniem  o b se r­
w ow ania p la n e ty  M arsa, dziennik; 
donoszą z Vanct>uvert o zano tow a­
n e  pnzez stacje isk row e w  ubie­
g łym  tygodniu tajemniczych sygna­
łów  iskrow ych. W szy stk ie  stacje  
rad io teleg raficzne floty am ery k ań ­
skie; na O ceanie Spokojnym  o trzy ­
m ały polecenie śledzenia tych ta­
jem niczych znaków iskrow ych.

Paryż, 26. sierpnia. (Tel. G L.)
W  sen ac ie  toczy  się dyskusja  n ad  
Oświadczeniem  '.rządu w sp raw ie  u- 
kfadu londyńskiego. Sen. L cm cry  
sądlzi, że  ab y  plan I)avesa  m ógł 
w ejść  w  życie, koniecznem ' było  
po czy n ien ie  w  L ondynie  pew nych  
ustępstw . O rzeczenie rzeczo zn aw ­
ców  nie w iązało  ani komisji od­
szkodow ań, ani rząd ó w  sp rzym ie­
rzonych, w obec  te so  jednak , ż e  za­
żądano  opinii rzeczoznaw ców , 
przy jęto  pom ekąd  na  siebie zobo­
w iązan ie  zasto so w an ia  się dio tej o- 
pinji.

W  dalszym  ciągu dyskusji w  se ­
nacie  zab ra ł głos P o incare , k tó ry  
zazn aczy ł, że nie będzie pod w p ły ­
w em  miłość? w łasn e j s ta rać  się o 
'opruiżenie w yników  konferencji lo n ­
dyńskiej. K ażdy F rancuz jest tego 
zdania , że należy dążyć ao unika­
nia w ojny. Mówca oddaj© hołd pra- 
cowitoścl i śmiałości Herriota. Na­
stępn ie  przypom ina, że  w ę z ły  p rzy ­
jaźni m iędzy rlnancją a  sp rzym ie­
rzonym i zac ie śn %  się już w  czasie, 
gdy s ta j na  czele  rządiu, co po­
tw ierdzi p rem ie r angielski Mac 
Donald. O kupacja Zagłębia Ruhry 
w yw arła ten w pływ , że  Niem cy

zaczęli ujawniać w iększą poied- 
paw czość. F rancja  n ie  m ogła sama 
rozpocząć p e rtrak tac ji z Niemcami, 
gdyż oznaczałoby  to b rak  kurtuazji 
w obec  sp rzym ierzonych , a w  szc z e ­
gólności w obec S tanów  Z jednoczo­
nych i Anglii. D alei m ów ca zazna­
czył, że do dnia li niarca Zagłębie 
Ruhry przyniosło Francji 1.268 milj. 
fr. Je s t to zysk  tak  pokaźny , że  nie 
w y rzek ło b y  się go  żadne  z państw  
sprzym ierzonych .

W  dalszym  ciągu sw ego p rz e ­
m ów ienia, P o in ca re  zaznaczy ł, że 
na dochody, o  k tórych  m ówił, 
w skazali rów nież  w  sw em  sp ra ­
w ozdaniu rzeczoznaw cy , a  konklu­
zje ich m ów ią wymaźnle o  ulkndem 
bogactw ie Niemiec. Przejęliśm y  
plan Dav©sa, poniew aż zdołny on 
jest przywrócić porozumienie po­
między sprzymierzonymi, a dia 
Francji pod względem ekonom icz­
nym i praktycznym  jest korzyst­
niejszym  od Planu Bonar Lawa.

M ów ca przypom ina, że  Niemcy 
w dziedzinie rozbro jen ia  nie w yko­
n a ły  sw oich zobow iązań i że nie 
w ydały  ani jednego  w inow ajcy  
w ojny. Mow.ca zakończy! o św iad ­
czeniem* pragnietnv pokoju, ale

prawdziwy pokój nie jest pokojem  
bez wykonania traktatu pokojo­
w ego

Herriot w  odpowiedzi na prze­
m ów ienie P oincaręgo  ośw iadczy ł 
lże sprawozdani© rzeczoznawców  
oparte było na współpracy z sprzy- 
m ierzonjm i. D aw niejsza polityka w 
sprawie św iadczeń była błędna. 
.Zapewnione zo sta ły  w układzie 
d o s taw y  w  n atu rze . W  przelew ie 
sipłat poczyniono p ew n e udoskona­
lenia. \V , siprawie ew akuacji Zagłę­
bia R uhry przypom niał mg-.wca. żo 
Mac D onald ośv Ujdezył, iż podpi­
sał układ pod warunkiem, że  cw a- 
kuacja będzie przeprowadzona. 
W sk aza ł dalej na to, że w Ang’h 
liberaili. pairtja p racy  i w iększość 
stronn ic tw  wriogo byia  usposobioną 
do Francji z pow odu okupacji. P d 
zakończeniu  dyskusji, Senat uchw a­
lił rządowi votum zaufania 204 gić-
sami przeciw  40

 o-----
i OSF.Ł R A ló  C : ER MA BYĆ
O D W O ł A \Y  Z W A R S /A  WY. 

(Teleimiem od naszego korespondenta.7
Waraz w s 27 s er; .na. (Zi 

w aiszaw sk ich  kołach dyp i in d y cz-  
r y ih  m ówią, że p o se ł Rzeszy me 
mieckiej Raus her ma być od w o. 
łany z W arszaw y i będzie mian • 
wany posłem  niemieckim w Mo 
skw ie.

ZATARG FINANSOWY 
W  AUSTRJl.

W iedeń 26. sierpnia. (Teł. G. 1.1. 
Dzienniki om awiają o b s z e rn i  kon­
flikt m iedzy p rezy d en tem  austr. 
Banku N arodow ego R eischem  a 
generalnym  kom isarzem  Ligi N aro­
dów  dr. Z ^ in ę rm an em . Podłożem 
konfliktu było o sta t lic spraw ozdaniu 
generalnego kom isarza, zapatru jące 
się p e sy m is ty c z n ie  na dalszy  ro z­
w ój austr. finansów i przem ysłu, o 
raz  podw yższenie stopy  TJSrocento- 
wej Banku N arodowego, przeforso 
w ane p rzez dr.- Zinim erm ana w brew  
cpinji p rezyden ta  Banku i podczas 
jego nieobecności, w W iedniu. Dr. 
Reisch podał się do dymisji, pozo­
sta ł jednak na urzędzie na prośbę 
m inistra finansów. Obecnie Reiscn 
zam ierza p o ru szy ?  tę spraw ę wobec 
delegatów  fcomitem finansow ego Li­
gi Narodów, k tó ry  przybędzie tu  z 
początkiem  przyszłego  tygodnia. 
Pannie przekonanie, iż w  z-Oązku z, 
tym  konfliktem  d r Z im m efnan  u- 
stąpi ze stanow iska.

 o——
SYTUACjY W PARLAMENCIE 

RZESZY.
Berlin, 26 sierpnia. (T tl G. L.' 

W czorajsze rozprawy w Sejmie 
R zeszy, jak donoszą dziennik* rm 
w y ja śn ił1/ położer a ja  'an elitar­
nego. jedynie jest pewnem , że nie­
m iecka partja narodowa i je skrę­
puje sw ych członków  przymusem  
glosow ania

■   O------- —i
AUTONOMJA CHORWAC I I SLA- 

W ONjl.
Wiedeń, 26 sierpnia. (Teł. <3. L.) 

,,N Fr. Presie" Co osi z Z ag rze- 
b a. rozporządzenie, og los one 
wczorai wieczorem, w prow adza z 
powrotem  zniesioną sw ego  czasu  
autonomję C orwacji i Slaii onjl.

- — o——-
NIEZNANE KSIĘGI L1VIUSA.

Paryż, 26 f ierpm a. (Tel G. L.) 
D oni-scą z Rzymu w formie p - 
g t  ski, ż 2 wczoraj p .  Martini i prof. 
R id eto  znaleźli n ieznane dotąd  
iisięgj b.isto ji izym skiej Liv usa. 
K sięgi te ma;ą b yć w ydane je cze  
w tiiągu 'esieni. Zawierają e ce-  
n ony mater ał na ikow y  

—-  -o- -
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Frez. W o j t b c f i t ó  w e Lwowie.
Lw ów . 27. sierpnia.

(jp) Celem om ówienia program u 
przyjęcia P re z y d e n ta  P ań stw a , k tó ­
ry  m a p rzybyć do L w ow a na  o- 
tw arc ie  T argów  W schodnich, od- 
b ł Io się w czoraj po południu w  sali 
W ojew ództw a zebran ie , w którem  
wzięli udział rep rezen tanc i w ojsko­
wości. w ładz państw ow ych , U ni­
w ersy te tu , Politechniki, Prezydium - 
m iasta i M agistratu, pq !:c.M państw ., 
o raz  w szystk ich  to w arzy s tw  i or- 
gan 'zacji naukow ych, społecznych  
itp. Z ebra: ie zagaił W yję w  Zimny 
(Przedkładając zat ? <• program u 
przyjęcia P fezy d .y .ta  W ojciechow - 
•skiego przez dw a dni w e L w ow ie. 
Po krótkiej dyskusji przysra,piono 
do /iorganizow aria  obszernego  k o ­
m itetu. Sf. radca W ojew ó d ztw a 
B ra tro  przed łoży ł p ro jek t o rgan i­
zacji kom itetu i sekcji. S traż  oby­
w atelska u tw orzą  urzędnicy p a iis J  
M łodzież w szystk ich  szkół u trzy ­
m yw ać bedzie szp a le r w zdłuż ulic. 
k tórem i p rezy d en t będzie p rze jeż­
dżać. W eźm ie też  udział m łodzież 
akadem icka, harcerska , bandeH a 
chłopska i w szystk ie  lw ow skie o r­
ganizacje. Sekcja '.szpalerowa, k tó­
rej lOTzewodirczącym w ybrano  p. 
M arjana DzTdbielewiciza, sk ładać 
s ’ę będzie z rep rezen tan tó w  w oj­
skow ości, kuratorium  szkolnego, 
organizacji i stow arzyszeń . P rz e ­
w odniczącym  sekcji lokomocji w y ­
brano  m ciara G ruszeckiego, zastęp ­
cą inż. M agistratu  M isterkę. p rze­
w odniczącym  sekcji dekoracy jnej 
dyr. miej. U rzędu budów* niczego 
inż. Łużeckiego, do sekcji prasow ej 
w y b ran i zostali: Brom. L a sk o w ic k i 
(przew odniczący), Je rz y  K onarski, 
Ant. Lech, W ład. Szendero-wwz. Al. 
M edyński. B ron. Skalaik i H enryk 
H escheles. W  nafbliższych dniach 
ro /p o czn a  się posiedzenia w szy st­
kich sekc.i?.

D ow iadujem y się, że  P rez . Neu­
m an w yjechał do W arszaw ; , by w  
imieniu T argów  W schodnich zap ro ­
sić M in:s trć w  ną. T arg i W schodnie.

 o-----
REORGANIZACJA RUMUŃSKIEJ 

FLOTY WOJENNEJ.
Bukareszt, 26 sierpnia. (T tl 

G. L )  D ow ódca angielsk ie’ floly  
Morza Ś ódziem nego, admirał 
Bea t / przybył do Konstanc i na 
pokładzie reprezentacyjnego okr tu 
w ojenrego. U rzędow o k munikują, 
ie  w izy a admirała Beaity nie ma 
charakteru po itycznego. Niek ure 
jednak dzienniki, jak n. p. „Ad - 
verui“ przypuszczają, że celem  w i­
zyty jest spraw a reo-gan:zacji ru- 
muńslt ej fo ty  w o ennej oraz spra­
w a budow y now ych okrętów  1 - 
njowych.

—  ■ o. , ■ ■■ j

KONGRES WSZYSTKICH W Y­
ZNAŃ RELIGIJNYCH.

Londyn 26 sierpnia. (Tel. G. L.) 
Z inicjatywy rzą iu  angielskiego  
odbędz e się podczas zam knięć a 
w ystaw y w W em bley k ongie  
w szystk ich  wyzi ań religijny ch z 
wyjątkiem chrześcijańskiego, które 
mają sw ych  w yzn aw ców  w Impe- 
rjum Brytyjskiem . Kongres trwać 
będz e 7  dni podczas których n ie­
ustannie od b yw ać się będą wi -lkie 
zebrania lelig ijne. W kongres e 
weźm ie udział około 45  proroków  
religijnych. Obecni będą przedsta­
w iciele  3 0 ’-tu róż ych sekt reli­
gijnych I idji. W i . Ikie Irudności w y  
w o ła ło  zgłoszenie s ę szeregu  sekt 
.heretyckich" z któremi mahom - 
tanie n ie chcą obradow ać-

Rabin cudotwórca z Bełza
o slcniimie i sjonistach.

L w ów , 27. siehPiiia.
Je d e n  z dz ienn ikarzy  polskich, 

p rzeb y w ający  obecnie w  M arjen- 
badzie, miał sposobność rozm a­
w iać z baw iącym  tam  rów nież dla 
celów  kuinicyinych .rabinem-ouido- 
tw órcą  z B ełza — Roikaohem. Jak  
w iadom o — rabin Rokach c ieszy  
s,ię w śró d  ż j' dów -otitodoksów  caJej 
E uropy -olbrzymią popularnością i 
au to ry te tem  w e  w szelkich sp ra ­
w ach, poczynając  od osobistych, a 
kończąc na  społecznych i pality cz ­
nych . Do niego udają się oni tłum ­
nie ze w szystk ich  stron po porad?-, 
pom oc i pbcieszem e. a w yrokom  
jego poddają się z bezgranicząiein 
zaufaniem . w iedząc głęboko, że ra ­
bin te n  je s t człow iekiem  św iętym  
i że jedpo jego słow o m oże zmienić 
w szystko  na lepsze.

O tóż rabin Rolkach ośw iadczy ł 
in te rw iew ero w i odnośnie do sioni- 
zmu. co następu je:

„M y ortodoksi trzym am y się m ę­
żnie tradycji, dziesięcin p rzykazań , 
ta ry  i tahm iiu . a sjoniśei chcą u- 
rządzić spraw y religijne swoim  
w łasnym  rozumem, dowolnie... P o- 
zatem , gdy żydzi zostali wypędlze- 
nt z Jerozolim y, nasi na jw yżsi w  
narodzie  złożyli w ted y  pięć p rz y ­
siąg. W  jednej z nich powiedz.:?®, 
żeby żydzi, gdziekolwiek bedą żyli 
rozprószeni, pogodzili się z tym

. l

krajem, z  tą ludnością, żeby stali 
się Poddanymi lojalnymi, żeby słu­
chali rządu. Sjoniśei chcą dla siebie  
praw extra, chcą specjalnych odręb­
nych ustaw  i popadają w sprzecz­
ność przez swoją politykę z naro­
dami, między któremi żyją. M yśmy 
daw nie: słuchali W iednia, sluchaW  
śm y rządu austriack iego , teraz słu ­
chamy Polski i Rządu polskiego. Je­
steśm y spokojnymi j zgodnymi oby­
watelami kraiu. Nie buntujemy się, 
nie kłócim y się z chrześcijanami, 
nie prowadzimy z nimi wojny. Ży­
jem y  refeijnfie W edług naszych: 
prawd i nie w alczym y przeciw  
polskiemu Rządowi*’.

Słów  rabin i cudow órcy  ca le  je­
go liczne o toczenie słuchało w g łę- 
bokiem  skupieniu, następnie  zaś 
jeszcze  se k re ta rz  rabina, odprow a­
dzając dizieniiikanza polskiego cib 
dirzw:;, k ilkakro tn ie  zaznalczjtJ, że  
ortodoksi są państwowcam i polski­
mi, a słow a rabina są dla nich św ię­
te i są bezw zględnie dokładnym  
wykładnikiem  tego, co szerokie  
masy ortodoksów m yślą i czują.

G haraikterys-tyczna w y so ce  w y­
pow iedź rabim a-cudotw arcy jest 
najlepszym  dow odem , jak b ard zo  
tsjonlści fałszują opinję, jeśli i d rjte 
o  n astro je  m as żydow skich w  sto ­
sunku  do P ań s tw a  i sp o łeczeń stw a 
polskiego.

DLA NIEMAHOMETAN N'E MA 
telEISCA W TURC,I.

Gra 26 sierpnia. (Tel. G. L.) 
T agesposł donosi z Belgradu: D zien­
niki donoszą z K on s‘antynopola, 
że z po e .e n ia  w ładz tureckich, 
w szystk ie  przedsiębiorstwa tureckie 
w ypow iedz a ’y  pracę fu kcjonar u- 
szom  niem ahomeianom. Rząd ju o- 
fłowiariski z i mierzą z tego  powodu  
wprowadź ć represje.

 — o -
NIEMA CHOLERY W W ARSZA­

WIE.
(T elefcrem  od n aszego  korespondenta.)

w arszaw  27 s ierp n i.. (Z) W o- 
b c fa łszyw ych  informacji rozsie­
wanych p r ez prasę niemiecką, 
jakoby w W; rszaw ie poiaw iła się 
cholera, należy stw ierdzić, że in­
formacja te są nieprawdziwe. W szy­
stkie w ypadki badane okazu:ą się  
ako choroby żoiądka, o cholerze 

niema m >wy.
— o -----------

2miany i uzupzłniinia ooiejo- 
wej taryfy towaroirej.

L w ów , 27. sierpnia). 
Rozporządzeniem  M nisterotwa 

kolei żelaznych zaprow adzony zo­
stał w części I. „Taryfy ogólne n i 
przewóz (ow alów , zw łok i zw ie­
rząt" szereg zmian i uzupełnień, 
z których najw ażniejsze są nastę­
pujące : Kolej nie przyjmuje listów  
pizew ozow ych  nadmiernie zabru­
dzonych; listy p rzew ozow e, zaw ie­
ra ace popraw ki, m oże ko ei przy­
jąć, jeżeli ocjnośną poprawkę na­
daw ca potw ierdzi swym  podpisem "  

W kwestji, czy przesyłka ma 
być załadow ana przez kolej, czy  
pi ez  nadawcę, można w liście  
przew ozow ym  p o w ołać  się na 
osobną umowę, zawartą w  łym  
w zględzie m ędzy nadaw cą a ko-
i? ą

Jeżeli przesy łka  mająca być prze­
ładow aną. zaw iera tow ary, których 
orzeiadow anie w ym aga Szczególnej 
t o s k iw o ś c i lub fachow ego d o­
św ia d cz .n ia  (n. p o w o c e  z sy p e m

n e pakow ane szk ło  i t. p.), kolej 
ma prawo zw rócić się  do nadawcy  
o z! cenie c o d o  tego załadowania.

O dostarczę iu w"gonu w ter­
minie innym, niż zo tał ustalony 

rzez nadaw cę, pow i ien on b; ć 
■ r ez  kolej pow iadom iony.

Prz ■ w agonach rpecjalnych na- 
Ie’v w zam ów ieniu pod. ć, aka 
ładow ność wagonu jest pożądaną  

Towaró v ła tw o ulegających  
zepsuciu nie przyjmuje się do cza­
sow ego  przechowania.

W reszc e u ru ie łn ion o  taiyfę  
now em i szc egółow em i przepisam
0 : a d o w n i u  skrzyń z wi e ki e mi  
taflami szk :anem i na niekryte wa­
gony iow arow e.

S P O R T .
AlIĘnZYNAR J D O W / T P R N ffil W ALK  

ZAPAŚNICZYCH.
W  dalszym  ciągu turnieju \v a ic :G v  

\ trzy pary, a mianowicie: „Czarna ma­
ska" ■/. Grikism: .Łotwa drugie spotka­
ne), Hajek (Berno) z .Moryniem (Szwe­
cja) i Salo Laugiez (żv-J iwski sząir-pion) 
z Spowaczkc.n (Czechosłowacja).

Pierwsza para walczyła ilość ospale, 
zwłaszcza, oe czuły Grikńs, który przy 
więk.u.cj zwinno i :i byłby przeć1 wnika 
lołożył w krótki n czasie. „Czarną ma­
ska" używa stale szablonów, chwytów, 
które Grikis z łatwością likwiduje Wąj- 
ka skończyła si,‘ po 40 mm. zmacaniu się 
„tunisowo" N:ezmnv zapaśnik stara 
się pozyskać syjrp-ih? publiczności, u- 
żywaiąc różr.\ cli ..tricków ".

Drugą w-bka pomiędzy Uajckiem a 
Mortonem (piew sze spotkanie) zakoń­
czyła się oczekhyjmmi zwycięstwem 
drugiego. Zapaśni.-y walczyli bez tech­
niki i w pi:rwszvcli 10 min. bokser 
szwedzki atakował Uajcka. który bez­
radnie i nieumiejętnie się broni. Wresz­
cie kładzie Morton Haieka w 14 minu­
cie z „złamanego mostka".

Trzecią walka I.angier—Spewaczek 
była br.rdzo ciek uv r i publiczność okla­
skiwała zawodników zasłużonymi okla­
skami. Zapaśnik żydowski walczył tccn- 
nicznie dobrze i bardzo ambitnie. Spe- 
waczek stawia Izieimc czoło przeeiwni- 
k< wi. który zdaj ? się będzie poważnym 
rywalem Sw-ityni ! Grikisa. Zapasy po 
20 min. ładnęj walki nie -ialy reiultatu
1 sędzią ie końew  jiko nierozegraic.

D ziś walczą znowu trzy pary, zapasy 
zapow iad ają  się  in teresu jąco-

k r o n i k a .
Śrcda, 28. sierpnia: Rz. kat. P rztm  

sw . Krz.; gr kat. M yclieja; s lo w . \ \ y -  
szonura.

W iadom ości o srb iste . D yrektor Ro­
man Kuczarski obiął z dniem 2,x om. u- 
rzedow anie w Spóioc Akcyjnej W y- 
d a \i lkczej.

Mm. przem . i handlu inż, Kiedrof 
p rzeryw a  urlo.p w y p o ezy n k o w y  i w  p o ­
n iedzia łek  w ieczorem  w raca  do vVai- 
sz a w y . W e wito rek p. M inister w zn a w i,  
urzędcAVcnie,

Inż. K azim ierz D utczyuski, nawom-A- 
now an y  prezes D yrekcji poczt i te leg ia -  
ió w  w e L w ow ie , objął urzędow anie  z 
din. 23 sierpnia 1924. pełn iący z a śd o G c n  
czas obow iązki prezesa  D yrekcji w ice ­
prezes W incenty i uurnelle, rozp-,, ząl 
urlop w> p oczynkow y.

Jeden 7 najw yb itn ieiszych  przeds:a- 
w icie li prasy  francuskie], dyrektor pa­
rysk iego  , Tem ps". p. Juhus/. Poirier, 

'b a w ił w  tych dm ach z żona w  K rako­
w ie, geśprońe tain p»dejm ow aiiy  T vk 
z Ki ako wa, jak i z W ieliczki. Mo-gii m. 
ora.:/ z Zakopanego w yw  izt jaknai- 
m itsze wspom nienie.

Izba skarb ow a w a rsza w sk a  p rzy stę ­
puje w  dniu jutrzejszym  do w y p ła ty  od­
szkodow ań robotnikom  z prj wcitnycii 
fabryk ty tw /u . k tórzy  nie zostali przy­
jęci do fabryk p a ń stw ow ych . O dszko­
dow anie w  w y s o fc ś e i  dw um iesięczn ych  
zarobkowy w y p ła co n e  będzie  odraza.

O m yłka druku. Do w czo ra jszeg o  
numeru w kradł się  błąd, k tó r y  C z y te l­
n icy w  zestaw ien iu  z najbliższą d ep esza  
ła tw o  sam i sp ro sto w a ć  m ogli. Francu­
ska Izba depu tow an ych  ra ty fik o w a ł-  
traktat lozański, nie londyński. Spraw .; 
ratyfikacji traktatu 'ond yńsk iego  nie 
dojrzała je szcze  do jej za ła tw ien ia .

S ezon  dram atyczny  inauguruje watr  
krakow ski w  sob otę  ..Zacsurr.-w.- >em 
kotem " śp. Lucjana ł?vdla. w e w sz .y ii-  
Sitramiie odnow ionej formie, dołu- -n-j 
przez p. W ysock ą , która obejm uje tcz 
rolę m łynarki.

P o ja w iły  sR  w obiegu fa łsz y w e  
hanknoty 100 z ł. Posiadają one słabe od­
bicie znaku wodnego_ z  w izerunkiem  
K ościrB kI. a w  tekścib” nie za\vieraią  
liter po lsk o li ..ś“ , „ż‘‘. ..ę“. W nosić siad  
m ożna, iż w ykonano ie zagranicą.

Z w iązek  O brońców  L w o w a  wzywa 
wrs/.ysfkoh sw y ch  czbm ków . oraz po­
zostających  je szcze  ' poza Związkiem  
O brońców  L w ow a, ikłtórzy w  pow sta ­
niu górnośląskim  czy n n y  brali udział, 
a żeb y  w najn iższych  dniach zgłosTi się  
w  lokalu Z w iązku (O rm iańska 2, III p.) 
pom iędzy godz 19 a 21.

Zjazd koleżeńsk i b y ły ch  słu ch aczy  P o ­
litechniki L w ow sk iej. Dnia 4, 5 i 6 wrze- 
śti‘a br. o d te d z ie  się  v;c L w o w ie  zjazd 
b y ły ch  shiciurczy ihalitecliniki L w o w ­
skiej w y d zia łu  bu dow y m aszyn roczni­
ka 1912 uiikii. Zbiórka w bfoteiu Kra­
kow skim : o 7 w :eczorcm  dnia 4. w rze ­
śnia i o iu rund chńT o. w rześn ią. Dnia 
6. w rześn ia  o 10 rano -w P olitechnice. 
Zjazd za sz cz y cą  P rofesorow ie  P i./itech - 
n-ikiii. In frn ra a  i z::-s:c.g:i.ąć możma u hiż. 
iłtą iifsław a Jacyn-fcjza. L w ó w , plac D e­
ma I. 3. telefon 902. Kom itet.

A. Z. S . L w ó w  ma m ożność w y s ła ­
nia kilku sw y ch  czło n k ó w  na w rzesifr i 
do K rynicy. P om ieszkan ie  bezp łatne. 
P odania sk ła d a ć  należy  na ręce koi. B o­
b ro w sk iego  Adam a, k tóry  udziela b liż­
szy ch  inform acji. W yjazd nastąpi 3-go 
w rześn ia . G adziny u rzęd ow e od 0— 7 
w Irk.ihi A Z. S„ Ł ozińsk iego 7.

Z „t'eha“. Z w y cza jn e  próby powaka. 
cyjnc rozpoczynają  się  z dniem  1. wrze- 
śnia.

S ta tek  szk o ln y  „ L w ó w “ zawaną! do 
portu w  L ondynie.

L oterja fa n to w a  T argów  W schód- 
nich. M in isterstw o  skarbu udzieliło  
Targon: W schodnim  na cele  rozbudow y  
histytucjii z ezw o len ia  na urządzenie lo ­
terii fantow ej z rozlosow aniem  kilkuset 
przed m iotów  o  łącznej w a r to śc i 40.000 
z ło ty ch . S z c z e g ó ło w y  program  tej lo te ­
rii podany będzie w najb liższych  dniach  
do publicznej w iadom ości. R ozsp rzed aż  
lo só w  rozp oczn ie  się  w  najkrótszym  
cza s ie , je szcze  przed  o tw arciem  T a r­
g ów  i trw ać będzie  przez c a ły  czas IV. 
T argów  W schod nich . W  razie k o rzy st­
nych warunków ro.zsprzedaży, projekto­
w an e iest urządzenie c iągn ienia już w  
ostatnim  dniu T a fg ó w . YVs:zystkie fanty  
bedą um ieszczon o  do oglądnięcia na 
placu T argów . L a sy  będa  do nabycia
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w e  w szy stk ich  g łó w n y ch  m iastach R ze­
czypospolitej.

P rezy d en t R zpltej do n a u czycie l­
stw a ! W  p ierw szy ch  dąiach w rześn ia  
ukaże s ię  13. numer .,Przyjucic!a Szko- 
tv “, dw utygod nika  n au czy c ie lstw a - po l­
sk iego, k tó ry  z a w iera ć  będzie m otto  
P. P rezy d en ta  R zeczyposp olitej, nade­
słan e  redakcji tego  pism a. Z e sz y t  ten 
b o g a ty  w p o w a żn y  dział nau kow y, 
kroniki krajow e i zagran iczne, lekcje  
p rak tyczn e , zo stan ie  w nak ładzie  40.0(10 
egzem plarzy  rozesłan y  jako zes..;yt o k a ­
z o w y  do w szy stk ich  zakątków  R z e c z y - 
pospolitej. O prócz działu redakcyjnego  
przeznaczono kilka stron na og ło szen ia  
płatne firm h a n d low ych  i p rzem y sło - 
w-ych. oraz og łoszen iu  firm w sp iera ją ­
cych . N ie na leży  w ąto ić , żc w ie lu  z 
■tych, k tó r z y  nie w iedzą  je szcze  o  istn ie­
niu tego . ze  w szech  miar godn ego  )>opar- 
cia dw utygodnika poda?., za in teresują  
się  organem , słu żą cy m  w y trw a le  sp ra­
w ie udoskonalen ia  sz k o ły  polsk iej. Ad­
res R edakcii i A dm inistracji: P oznań, ul. 
Różana 4 a,

(t) O zam ierzonym  rabunku k asy  
sły n n eg o  festynu  strażack iego  w  Zbcri- 
śk ach  doniósł w czoraj Stel’ci i K om itet 
festynu  ‘Oto gd y  naczelnik  straży  po­
żarnej w Zboiskach, Jan Szm  el w raz. z 
członkam i kom itetu  przeszed ł z kasą do 

■Czytelni .K ółka  roln iczego”, napadli na 
nich -tuż przed czy teln ią  czterej bandyci 
/e 'Z n ie s ien l.a ,. w śród  których był jeden.

c r 10 pp.. M arcin Lamruk. i w y -  
' iając palkami, chcieli w y w o ła ć  za­
m ieszanie. aby tern łacniej zrab ow ać  

-mcMone pieniądze. C złonek kom itetu Ru 
deji Jagcr zosta ł przytem  raniony w  
r in g i; . Jpzniiel.owJ uji.ało się  jednak uciec  
u« wnętrz,a czyteln i \ w  ten sposób  imt- 
c estw ić  żamis-ry .bandytów, k tórzy  n!e 
•Mnich• -.wejść .do środka czyteln i. Policja  
prre<3,s!e\v:z’ęla aresztow an ie  sp raw ców  
zamachu.

T ragiczny w ypadek k o le jo w y  pod 
R aw a Ruska Szalejąc,a przedw czoraj w  
iuncy na terenie R a w y  Ruskiej w ielka  
Purza, w y w o ła ła  w ypadek  kolejow y. 
P ociąg  c e ż a r o w y  natknął się  na prze­
w alone poprzez tor d rzew o, które śc ię ­
ło konwi parow ozu i zn iszczy ło  dw ie  
■budki w o zó w  c iężarow ych . P onadto  
s e d z ą c y  w  trzec !ei budce kondukttor Sta  
w sła w  W arzecha doznał złamarfia nogi.

ftry- Kradzież Se um yw alni p ierw szo-  
rze^ ąeep  hotelu , M ieczy sła w  Talara, ku- 

z T orunia , dSńrósł w czoraj policji, 
" ź  " u ln W afh i w  hotelu Krakowskim  

skradziono mu zlc/ty -pierścień z brylan­
cikami wart. 800 zł.

(li) A resztow an ie  podejrzanego Pod- 
aaiacza. W  Lublińcu Starym  areszto ­
wano i sp row adzono obecnie do L w o ­
wa Matwrja Śerajde . jako podejrzane­
go o  podpalenie ster ty  p szen icy  na 
szkodę Emila Parnasa.

(h) R ozm aite kradzieże. Z m ieszk a­
nia Franciszka B uchsbanm a zain. przy

I  -.abcloch nieznaczna poprawa t e o i .
(Telefonem od  naszego kor. ekon.)

Wars.awa 27 s ie rp  ;a . 
(S) N a g ie iu z e  a cyjnej n ie ­

znaczna p o p ia w a  ku :sów , vv>czuwa 
się pew ne ożyw ien ie  w o b r ia h

ul. Zamarstynwwsifciej 15, skradziono  
w czoraj zegarek  i g o tów k ę 22 zł. —  O 
kradzieży  3 par spodni wart. 50 zł do­
niósł w czoraj Leon G ottesic ld  zam . przy  
ul. Żółkiewskiej 05,

(b) B e z  przytom ności leża? wczbraj 
na chodniku przy ul. Skarbkow skiej 
Flor.ian Landesm au. Pijaka oddano do a- 
resztów  dla w y trzeźw ien ia .

(h) A resztow an ie  aw anturników . Za 
w y w o ła n ie  aw an tury  i 'wiatyki w sta­
nie pijanym na ul. G ródeckiej, a reszto ­
w ano w czoraj braci A leksandra i Mi­
chała S tankiew icza.

(h) 14 m etrów  m aterjł skradziono ze 
sklepu b ław atn ego  Ignacego Schm icda  
przy ul. Kopernika 5. Szkoda w ynosi 
150 zł,

(h.) Z w y r o d ilcn ie  c z y  sza n ta ż?  N ie­
jaka M. F ,  żona szofera . don iosła  w c zo ­
raj policji, że piej iki Leon H.er:l i Jonas 
Einbinder napadli na nią wc»>*aj w ie ­
czorem  w  p a 1 ku K ościuszki, pocrem  je­
den z nich ją zg w a łc ił. Na p o w y ższe  
doi iesien ie  )bu m łodzieńców  a reszto ­
w ano. P rzesłu ch an i zap rzeczy li zezna­
niom don oszącej, tw ierd zą c , że  ona ich  
sam a zaczepi!^ , ż a d a ia c  za sw e  ..ushiri“ 
30 z ło ty ch . W czoraj Jo późnego  w ie ­
czora to c z y ły  się  dochodzenia celem  u- I 
sta ieria  f ik ty c /n e g  > stanu. B liż sz e  
. s z m g ó f y  p rJauiv w jutrzejszym  nu­
m erze.

(1:)  Zam ach sa .n u b ijcz y . 30-letn ia Ju- 
I;a Nic d ziecko , z mi. pr/.v ul. B lachar­
skiej 20.. k o b ir a  lekkich o D yeia jów , u- 
s ih w a la  po'.baw ić s ię  ży c ia  przez z a ż y ­
cie jedyny. P > g o t ) \y ie  ratunk ow e od­
w iozło  ją do szp ita la .

(h.) W  ścisku tram w ajow ym  przeję­
ci any przez auto. N a ul. G ródeckiej w  
czasie  przejazdu d w u  wo:ióyy tram w ajo­
w ych , a u t)  przejeżdżające środkiem  po­
m iędzy tram w ajam i 'potrąć'?) robotnika  
W^ęhaj.ą Sijniaw^jego,.. Tctóf.y- $a * n a l  
ciężk ich  obrażeń. . ^

"F DtHjfa, 11-dniow a w y c ieczk a  ha W y ­
s ta w ę  W szech brytyjska  do W emblfey 
odbędzie s ię  n ieodw ołaln ie dnia 18. 
w rześn ia  1924. Z głoszen ia  przyim uią i 
informacji udzielają w szy stk ie  O ddziały  
P o lsk ieg o  Biura P o d rp jy  , ..O rbis“ do 
dnia 10 w rześn ia  1924. U czestn ik ów  w y ­
cieczki p ierw szej prosim y o 'po in form o­
w an ie  się w  odnośnych O ddziałach  
.,Orbisu“ o  m iejscu zbornem  i czasie  
odjazdu. U czestn icy  lw o w s c y  w y jeżd ża ­
ją 4. w rześn ia  godzina 10.10 rano. bl78

i .i w ęiesze z a u te re s e w a  e Na gie 
dz e dew izow ej k u rsa  p raw ie  ż 
bez zm ian. O uroty m n dualne. Ten* 
de.ic ja  sł La

Z  s a l i -  s a d o w e ) .

W Y ST Ę P  RZEZIMIESZKÓW L W O W ­
SKICH W  ŻÓŁKWI.

Lwów, 27. sierpnia.
P rzed sądem  olkręg. karnym  w e  

L w o w ie  stanęli Roman S erb a  i riersch  
L cchen. k tórzy  w y b r a w sz y  się  w  czer­
w cu dr Ż ółkw i, ukradli ca łą  garderobę  
M ajerowi S ch w arzow i. P onadto nueli je­
sz c ze  sporo drobniejszych krad zieży  
■kieszonkowych na sum ieniu. Na w czo ­
rajszej rozpraw ie sąd uznał S erbę w in ­
nym  i sk aza ł go na 9 m ies ię cy  c iężk iego  
w ięzien ia . L echena zaś z pow odu nie­
d osta teczn ośc i d o w o d ó w  obciążających  
uw olnił od w iny  i kary.

Z lwowskich.
Repertuar Teatru W ielkiego;

W e środę 27. bm. o g. 7.30 ..O b lęJ’' 
(gość . w y stęp  S o sn ow sk iego).

W  czw artek  28 bm. o g. 7.30 ,,un;ęd‘' 
(gość . w y s tęp  S osn ow sk iego).

W  piątek  29. bm. o g. 7.30 „ u o łęu  
(gość . w y s tęp  Sosn ow sk iego).

W sobotę 30. bm. o g. 7.30 „ÓDłęd’ 
(gość . w y stęp  S o sn ow sk iego).

Repcrluar T eatru M ałego*
W sob otę  30. bm. o g. 7.30 ..Konfrk- 

cia męska'* kom. w  3 aktach Moluuru 
(prem iera).

*
Teatr N ow ości zam knięty z pow odu  

prac n iw elacyjn ych  drogi dojazdow ej.

24% ROCZNIE.
W arszaw a , '^ 5 . sierpnia, (T el Q. 

L.) M iędzy '
porządzeń P re z y je n tą  k z p lf e j ,$ a d a  
M inistrów  na posiedzeniu w  dniu 26. 
bm. uchw aliła projekt rozporządze­
nia o w ysokości odsetek praw nych. 
W ysokość odsetek w stosunkach 
prywntno-prawnyeh wynosić ma 24 
proc. rocznie. M inister skarbu  ma 
jednak p raw o obniżania stypy p ro ­
centow ej drogą osobnych rozporzą­
dzeń.

liikLt:_________

Urzędowa Ceduła

EKONOMISTA
Giełda zbożowa.

Lwów, 27. sierpnia.
Na g e id z m  i>ez ob ro tó w , po z 

g ie łd ą  ra rs a k c  e w ż y .ie  s ewnym. 
P rcen ica  średn ie j jakości w Ginem 
zaofiarow ani . Poszukiwane- żyto 
i ę zmieti b ro w arn ian y . T endencja  
na ogol u trzym ana. C s rosob en ie 
siabe.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W ar;.zaA a. t i k i ' , )  N otow ania  

i  dnia 27 b. m. G j tó w k a :  D o /try  
.mer. 5 181/,. 5 21. 5 16; Befrrja

26-10 26-25. 23-97, H dar.dja LO1 2'> 
202-23, 20 -25 L o n ty  , 2 3 N 5,
23 3 31 sj 23 44, 23 ? 3, P aryż 28 2?, 
2 8 ’i 7 1/1» 28 32 28 03 P rag a  ń 5 58, 
15 63, 5 51. S /w a jo a ra  $7 3 ' ,
9 7 -2 7 ',.  97 /6  96 79, Wiedeń 7-3
7 2S, W .ochy 23 10, 23*21 22 9.!’,.
8 pożyczka 6-8(1. 6 '70 , 6 ‘bG 
bony złote 0 80 0 4, M ojom  0 70 
0'83, poż. d o i  2 ‘JO.

OlEIDA ZURYCHSKA
Zurych. (P A T )  N to.w ot a zd n .  

27 b. m H olandja 20ó*90, Nowy  
ł j.»r 533 -0 0 *.*, Londi/ii 2 3 *t C3. Paryż 
» 2 8 .8 5 , 'M edjol. 23 62, Praga 16 00 
| B udapeszt 0 0370, P u k a re sz  2 ó0 
. Belgrad 6 67, Sci.a 3 83, Wiedeń 
I 0-0075 V,.

OBROTY PRYWATNE.
DR.s tciide.iCja ć u b K jn a . O b :ó t 

ożyw ioiiy.
D olary  amer. 5-19 dó 5 4 9 'g , 

dolary  kanad y jsk ie  4 93 do 4 94; 
korony czeskie Ó* 1.5'/3 do 0 15!;«; 
leje 0-02 do 0 0 2 1/,; franki fiar.c. 
0-28 do 0 ’2 8 ‘ j ;  ira.iki szw aięar. 
0 '96  do 0-97 '/,; lunty szterl. 22 90 
d j  2 ó  Q0 Ruble a 5i).l i . a  . lc ó  
n  1 , lys. 4 zf. do v4&U , ;?d 
d robnę  za 1 lys 0 0 0  d&'OiOS-jftł. 
n iem ieckie tys. s ta re  za 1 tys. 
0- 0 do 0 55 gr.

Złoto: 20 kor. 21 20 do 21 4 ) .  
20 frank. 19'80 do 20 00; 20 mark. 
23 20 do 23 40; 10 rubli 25 30 do 
25 50 gr.

S rab ro : kor. au s tr  0-41 do 0 -51 '/ ; 
5 It >r. austr. 2 '1 4  do 2-16; flo ieny 
; i. 8 do 1 10; rub la  I SO cio 1’85; 
k„p,ejki za rubel .0 80 —u 85

Giełdy Lwowskiej
Hr. 1̂ 3 , Ś>*3 ria, 2 7 , s ie r p n ia  192 *c N otow ania w z ło ty c h .

Na czas ferji letnich (lipiec i sśerpieft) giełda pienie&na we środę nieczynna.

Ceny rozu m ieli s ię  w  z ło ty cb  zy  
100 kg. bez  podatku spożywczesOh

m iejsce stacja załadow ani*.

PSZENICĄ krajowa 73/74 ex 1933 
ŻYTO m ałopolskie 68/59 exl923 
ZYTO m ałcpolsk ie n o w eg o  zbiorą 
JĘCZMIEŃ; m ałopolski brow arniany  
jęCZMIEN małopolski pastewny 
OM IES m ałopolski 44/4S o x  1931 
HUKURUDZA _ ~  ł ‘
ZIEMNIAKI jaaUM 
FASOLA bitW 
FASOLA k o lo rtm *
FASOLA krasM 
(R O C H  polny  
OROCH K  YtctodB  
BOBIK
MIESZANKA patokOft %
WYKA
61ANO atoAle D t t « 9  fo w ęg —
SŁOMA ( r u M p i
HRECZKA MĘaMm
O.N i 
LUBIN

S e k r e ła r ja t  G ie łd y »

V

Ceny
L w a i i

od do

28 — 24 - ‘i

16 __ 16 _ *1
16 5 ) 17 b\! ‘)
13 50 14 50 M
15 -T 15 7 j *)

I T|M — -

— - — ...

— — — -

■** —

— — — —
— — — —
— _ —
— _ — ... ‘i  c e n y  taa tu u
— — . . . — » jw c  beA t i n u i

C eny jozuaue^a sip w  zło tyc*  z*  
300 kg. bez podatku spożywcwt*ow  

ndeisoe stacłu za ład ow ani*  ____

Ceay

od

Mąka pszenna 40fllowńl,\  młynyi wow- 
M ą k a p s * e n .f c U ^ irn n a i l  3klQ ;qcq  •uW(j.(ł

-  i brutta «  '»«<*
S j S g S S  SSS: T
CRYS1K kuLaradcim i 
MAKA kbkarmfcawe
OTRĘB pszenny netto bez Work*
OTRĘB ivtn! netto bez w orką
KASZA HRECZANNA
KASZA JAQL ANNA
KASZA JĘCZMIENNA
PĘCAK
MAKUCHT lniane f konopni 
MAKUCHY rzepakowe 
KONICZYNA czerwona krajów* natur. 
KAPUSTA KWASZONA 
WORKI Jutowe w yr Stradom. Warta, 

Czeatochowianka 75 kg. za sztuka 
WORKI u iyw ane. dobre, za sztuka

U ,y i i i

*) Cen? szaein-
L ) «  bez tria*

G e n e r a ln y  S e k r e ta r z  D r . F A N  E l  U



8 .GAZETA LWOWSKA" z dnia 28. sierpnia 1924.

OGŁOSZENIA
i v  a  t> n  r.

A. l7/24{7. W ezw an ie  dziedziców , 
k tó ir ch  pcil.yt nie jest w iadom y. Mi- 
kojał Serafin, zm arł dnia 29. paździer­
nika 1923 w P rzy jzo w ej. O statnie roz­
porządzenie nic znaleziono. M iclu la  S e-  
ra fn a  i W ła d y sła w a  Serafiija, których  
m iejsca pobytu Sa,d nic zna, w z y w a  
sic, aby w przeciągu jednego roku, li­
cząc  od dnia dzisiejszego, zg łoś li siq 
w tym  Sadzie. Po u p ływ ie tego  c z a s­
okresu odbędzie się  rozpraw a spadko­
wa przy udziale dziedziców  k tórzy  się  
zgłosili i ustanow ionego dla n ieobec­
nych kuratora Jana Kuzaka w P rzy szo -  
wcj. 4369

Sąd' p o w ia to w y , Oddział I.
Lm arrawa, dnia 25. lutego 1921,

TJ< 1 T A C  J E .
E. 172/23/7. E dykt. Na w niosek stro- 

,iy egzekw ującej H eleny Król z N iedź­
w iady. odbędzie się  ctu.a 23. w rześn ia  
1924 godz. 9 rano w biurze Nr. 3 na za ­
sadzie zatw ierdzonych  warunków' licy -  
t-w.d. realności; K sięga grunitowa S ta ­
siów ka, wid. 219, oznaczenie  realności: 
p olew a  pgr. 1346 2. 1347/1, 1348/2, w ar­
tość  szacunków  a 471 zł 56 gr.. n a h j ż - ; 
s;:-- o f e ta  314 zł. 36 gr. Poniżej najniż­
szej oferty sprzedaż nie nastapi. 4942

Sąd p ow iatow y . O ddział II.
D ębica, dnia 20. czerw ca  1924.

V P  A T> Ł  O Ś  C 1.

Sa 1 '24/55. W  posterow an iu  ugodo- 
w em  P:r,kasa I iudeiiblutha w  R zeszo ­
w ie  wdrożijiiem  tut. sąd. uchw ałą  z 6. 
czerw ca  1924. L. cz. Sa 1/24 Sąd okrę­
g o w y  w R zeszow ie  ugodę z dnia 18. 
sierpnia zaw artą  w tem postępow aniu  
zatw ierdza  z pom inięciem  ustępu 7-go  
tej i;g( |dy. Zarazem  uznaje się  postępo­
w ań/e ugod ow e zK ukońcajne. 4951 

Sąd o k ręgow y. O ddział V.
R zeszó w , dnia 20. sierpnia 1924.

I Z ^ y r . l  Z A  Z M A R Ł E G O .

T. IV. 1.31/23/3. W ojciech Kotajaka 
z W ierzch o sła w ic , pow ołan y  w czasie  
m obilizacji 1914 do s łu żb y  w ojskow ej 

■ przy 57 pp., zosta ł w y s ła n y  następnie

na front rosyjsk i, gdzie w  czasie od­
w rotu w ojsk z pod Lublina, w w alce  
około Radlina, w e w rześn iu  1914 b ez  
w ieśc i zaginął. W ojciecha K otapkę  
w zy w a  się . abv przed niżej w ym ienio­
nym  Sadem  staw ił Me. lub v inny sp o ­
sób  uw iad jini.1 o W e m  życiu . Sąd tu­
tejszy  na ponow ny w niosek po dniu 20. 
lutego J925 rozstrzt gnie o uznaniu za  
zm arłego. 4868-3

Sąd o k ręg o w y , O ddział - V.
T arnów , dnia 19. sierpnia 1924.
T. IV. 26/24/5. W droże.i/e  p ostęp ow a­

ł a  celem  uznania za zm arłego. Stan i- 
słaiw P asierb  z P ustko w la biorąc udział 
w w alkach na irtm cie rosyjskim , tam że  
zaginął. W ydaje się przeto  ogólne w e ­
zw an ie , aby udzielono Sądow i lub ku­
ratorow i p. dr. M a-schlcrowi w T arno­
w ie, k tórego  ustanaw ia się obrońcą w ę ­
zła m ałżeńsk iego, w iadom ości o p ow yż  
w ym ienionym . S tan isław a P asierba w zy  
wa się. aby przed n iżci wyihicniftiiyin  
Sądem  sta w ił się, n b  w inny sposób za- 
w iadw nil c sw em  życiu . Sąd tutejszy  na 
ponow ną prośbę po dniu 15. lu tego 1925 
r o zstr z y g n ą  uznaniu za zm arłego.

Sąd o k ręg o w y , Oddzrał IV.
T arnów , dnia 5. lipea 1924. 4905-3

T. IV 1/24/5. W jciech Kupiec z Woli 
W adow sk iej p ow ołan y  w roku )914 do 
św iadczeń  wojenm -cli na ironcie rosyj­
skim , tam że bez w ieści zaginął. W y­
daje się  przeto ogólne w e n t  atue, aby  
udzielono Sądow i lub kuratorow i drow i 
B ron isław ow i G ałeckiem u a d w ik a io w :  
w  T arn ow ie  w iadom ości o  p o w y ż  w y -  
!i'i:eiiiicny,m. W 6]c echa Kui&a w z y w a  
się, aby p :zcd  n iże/ w ym ienionym  S a ­
dem staw ił się , lub w  irmy sposób u- 
wiadotnił o sw eni życiu . Sąd tutejszy  na 
ponow ną prośbę po dniu 10. lutego 1925 
rozstrzygn ie  o uznaniu za  zm arłego.

Sąd o k ręg o w y , O ddział IV.
T arnów , dnia 7. czerw ca  1924. 4904-3

T. 286/22. Andrzej W ało w lcz , --yu 
M ikołaja, urodź. 29. inaia 1881 w M6-J 
li/łó w ce  pow . Zborów , żołnierz. anst*. 
zaginął w  wojnie św ia tow ej ,iod roku. 
Celem  uznania go za zm arłego, a m ał­

żeń stw a  jeg-o z Marją 
w artego za rozw iązane, 
lub KjuraMflra i obrońcę  
sl-icgo dla S ternschussa

N esterczuk  za- 
uw iadcm ić SąU 
w ęzła  nialżeń- 

w Z łoczow ie  o
zagniJouym do 6 m iesięcy . 

Sąd okręgow y!
4 8.ÓI

Z k  czów , a. października 1922.
T . 100/24/6. Jakub Rebecli, ur. 1843 .. 

jako żołn ierz aiustr., zaginą! od 1915 
na wojnie. Ccicni uznania go za zm arłe­
go i rozw iązania m ałżeństw a w zy w a  
się, by do. pół roku od o g ło szen ia  u 
dzielono w ladoipośęi a irni Sadow i a]<!-o 
kurato iow l dr. Jankowskiem u, i.dw. v i  
L w ow ie . T-Stl

Sąd o k ręg o w y  cy w ., Oddfc. VII. 
L w ów , dńla 16. Uipca 1924.

T. 81/24 Anastaz/lą Szczepan iak  i Ka- 
ta tzyn a  Seredm cka w n iosły  o uznan e  
W asyla  B alickiego. M ikołaja za zm a rłe ­
go. Z przeprow adzonych dochodzeń w y  
luka. żc W asy l Balicki syn  M.kuluia ja­
k o  żo łr ierz  armii austrjackicj w y ru szy ł 
w siei pum 1914 do boju pod M ikołajó w 
i od jesieni 1914 w szelk i ślad po nim zu- 
ifluąl. Zkchodizł w ięc  d a n n iem a n " . żc 
niie ż> ie W draża się  postęp ow anie  ce ­
lem  uznania za zm arłego W asy la  B ali­
ck iego M :kołafa. W ydaje się w ezw an ie , 
a b y  udzielono Sad ow i luib kuratorow i 
R udolfowi Jackow skiem u adw . w  Sam ­
borze w iadom ości g  p ow yż w ym ien io ­
nym  Sad tut. na pc.n.owiią prośbę po 
dniu 1. lutego 1925 rozstrzygnie  o uzna­
niu za zm arłego. ‘ 4960

Sąd o k ręgow y. O ddział V. 
Sam bor, diira 4. lipca 1924.

PLUSZE na p łaszcze  i futra dam skie, 
oraz BARANFK popielaty  na p łasz­
czyk i dziecinne poleca najtaniej pa- 
Lryczny Skład Sukna LUDWIK RAL- 
SKI, ! w ć w . ul. R utow sk iego 7. ''na­
przeciw  K atedry). 4845-5

UNIEW AŻNIAM zgubioną legitym ację  
bankow a, w ydaną dnia 29. maja 1923
1. 89. M ikołaj Szypajfo, urzędnik Pol. 
•Banku P rzem y sło w eg o  w e L w ow ie .

4962

U - A G A ! Parcele budowlane. U W A G A !

7 ( 3 ( 1 1  C l / A  rogatką żółkiewską, obol Lwów?, do nabycia jeszcze kilka działek  
budowla ych i przem słowych, ,0  inut piecho'ą od tramwaju, 

S C I M N A  3 V O U A ,  obok Lwowa, kilka działek badu-ilanyJi I ogrodawyth
In iornucje s z ir e g ó ło w e  w  r anku Z iem ian S A w e  L I w ie  ul. Kopernik? 4, 

II. p„ w  g o  z nach o d  9-te; rano d o  B-ciej popołudn i ’. 495

Nil 4  R9TY
dostarcza

pp. Urzędnikom, Oficerom. Praoo- 
wnikom państwowym, P. T. Nau- 

czyceistw u i i  p. 
n a j l e p s z y

WĘGIEL Górnośfąski
z kopalń Huty Królewskiej i Siarboferm y  
o z a w a r t o ś c i  7 3 0 0  kalorj i  p"

c e n e

47. z ł .  50*
z i  1. tonnę z dostawą prz^d dom — pro 

tokołow aua firma

„ T E P E H A “
biuro techniczno przem ysłowo-handlow e  

Ska z cgr odp.

Lw&Wf Nowy Świat 8,
Zam ówienia prosim y uskute zniać i c 

godz. 8 -^ 13 i r d 15— 9. 48 2

W ZWANIE DO SKŁADANIA O FER T?
K ierow n ictw o  Kcjonu Int nden ury 

L w ów  odda w dredz.- niei grrn1 .'zon go 
-..rze a ’gu na p o d s ta w a  p oró w n a w czeg o  
z st w  n a  cen  pisem nych „iert a e  a- 
cyjną d c s ła w ę  m ię a w o ł tw e fr . 1 bara­
ni go  i ( i la  sznid li w e Lwow i ) c ie lę ­
ce  O t la  n żej p o d a ry ch  g -r n z o n ó w  i : 
c z a s  o d  1-ao p a ź d z ie in k a  do 31 go gru­
dni i 192 L

Oferty n a leży c ie  nd okum entow a e 
zako erto w a n e  i nzn czo n e  i api ,em 
„Of rta na d o  ;'a\ ę  m ięsa" u usza  w p ły­
nąć do odn ośn ych  j  K M. a t o :

1 L w ów  — dnia 15 w rze: n a, 2 
Ż ółk iew  — dnia 16 w ześn ia , 3) Rawą 
r ska — 17 w  ześn ia , 4) Kami mka A u 
m ilow a — 18 w rześn ia , 5) B roęy  — 
w rześn ia  br., w szęd  ie do g o  cl iny 12 ci 
w kt rym to  term inie > o -p o czn i- s ę  
rozpraw a o fe ito w a  i nast pi kem isy  ne 
otw cie ofert.

Bi i  e  sz c ze g ó ły  p o w . p z e ia ą :u  j 
' o te ż  ob  w iązu jące  prze, isy do r r z >  
glądn ęcia  w K'er. R j. Int. w e  Lw wlt- 
ul Och onek 4 part r, oraz w m ie jsc o ­
w ych G. K M i rzy odn śnych Kc .ie;; 
dach G arn izonów

K ero w u ictw o  R- jonu Intendentury 
4937 L w ó w

L. £622 ż /24

A S S I C U R  A Z I O N I  G E N E K A L I  w

R rzychody.
B ilan s A. ubezp. szkód.

T R Y J E S C I E .  —  (G eaeralna A gencja w e  L W O W IE , ul. K ope n ika 3 w e  w łasn ym  gm achu  
T eren działania M AŁOPOLSKA.

R achunek  zy sk ó w  i strat z działu życiow ego  i e lem en tarn ego za rok

P rzen iesien ie  funduszów  z roku u- 
b ieg łeg o : ,
1. R ezerw a  prem iow ą i przen iesie­

nie premii (po potraceniu  udz. 
reasek . . . . . . .

2. R ezerw a  na szk o d y  w z a w ie sz e ­
niu (po potr. udz. reasek .) .

3. U z i,)  i ł i ie p ie  w sku tek  zm ian kur­
su relacyjn ego  od nbezp. w  w alu- 
d e  zagr. (po po-r. udz. reas-K .)

II. W p ły w  prem ii (po potr. storna) .
I li. D ochód z  lok aty  kap ita łów  .
IV. Inne dochod y (n a leży to ści od po- 

lic i zw ro ty  prow izji)
V . P rzen iesien ie r ezerw y  prem. od 

w łą czo n y ch  do polsk iego obszaru  
dzialain . u b ezp ..............................................

VI. N i e d o b ó r .............................................

B ila n s B. ubezp. ży c io w e
Marek poJs ich . R a z e m

2,152.130

25.000

305,712.000

1,976.789.000

40S. 153.003

34.271.S61

43,200.646

4,020.291.363
37.179.145

2,243.194

36.423.°91

43,225.646

'4,020.291.363
342,891.145

2.248.194

3,894.032 1,980.683.032

241.800
152.150.223

241.800
560,303.225

1 Przychody.
B i'an s A. ubezp. szkód

I. R ezerw a  prem jow . i p rzen .p rem ji
II. F tz e iw a  i a szKOdy w za w ieszen iu

HI. W p ływ  pre/nji po  potrąć storna
IV. D ochód z lr.kały kapita ła  .
V. Inne dochody . . . .

M p. 2.692.831.133 4,293.477.263 6,986.308.396

Ra h u n ek  zysk ów  
—  B lan s B. ubezp. życ o w e

L i r y  Razem
39,748.33L 47 401,438.379-73 441.186.714-20
41.607.454 29 26 .7 ,6 .694-24 68,S54 H48 53
77,18m.ó36 06 71,956.204-98 149,4J9 7 4 1 ( 4

3,819 208-3S 26,485.913 69 30,335.122 07
47,923.702-92 3 ,6 2 6 .to 5 ó 9  51,550.008 61

B ilans A. ubezp. szkód.

I. W y p ła ta  zapadłych  ubezp. rent 1 
Szkód (po  potr. tidz. r e iso k .)

II. W ypiata  za odkup, potice (po potr. 
udz. reasek .) . . . .

III. W ydatk i adm inistracyjne (koszta  
akw izycyjn ej zarządu, prow izje, h o ­
nor ir.:a lekarskie, podatki i n a leży ­
tości sk arb ow e) . . . .

IV. P rzen iesien ie  rez er w v  prcm jow ij  
od w y łą c zo n y ch  z polsk. obszaru  
dzia ła lności u b e/p . i

V. R ezerw a  dla szkód  -.v zaw . (p o .p o ­
trąceniu udz. reasek .)

VI. R ezerw a  prem. i przen . prcmji (po 
potr. udz. reasek .) . . . .

VII. R óżnica kursow a w sku tek  zm an  
kursu relacyjn ego  od ubc/.p. w w alu­

cie zagr. (po potr. udz. reasek .) .

1923. Rozchody
—  B lan s B. « be. p. zy io w e

Marek po lssich . Razem

24,080 000 110.453

118109

24.190,453

118.409

2,231.548.000 151,511.948 2.383.059.948

14.850 14.850

132.700.000 4.056.094.955 4.188.794.955

304.206.000 85.026.648 389,832.048

297 133 297 133

Mp. 2,692.831.133 4,293.477.263 6.986 30S.396

Liry 210 .618  236-12 530,248.243-35 740,866 484-45

stra t za rok  1923.
B ila n s  A. ubezp. szkód.

I. W ypłata  szk ó d  po po'rącen'u
udziału  reasek .

II. W ypłaty za  od k up ion e polisy
u ezp . ż y c io w y c h  .

III. W ypłat t dyw idendy u b ezp . od
o o lis  życiow y- h

IV. W ydatk- aóm in. fpodaiki, honor.
lek rskie. p ro w .i k o sz ta  zarz.)

V Inne w ydatk  . . . .
VI- R ezerw a p rem jo w a  i przen.prem ji

z koneem  roku b ila n so w eg o  . 117,232 62! -81
VII. Z ysk  z bilansu . . . .  1 0 5 4 8  06921

R o:ch od y  
B lans B. ubezp, ży c io w e

L i r y  Ra  e m

40,381.387-70

4 \4 7 7 .fi1 2 -S ’. 
1,972 6 .4 -51

29,794.795 21 70 ,182 .482*

7,183.675 83 7,183.67 .-83

775.310 9 ł  775.311-94

22,483281 88 62.960 8"4-7!
2 6 5 .2 15-83 2,237.850 S 4

466 095.437-02 583,428,058 83 
3 ,6 5 ’.5 1-62 14,198.51 ''-89

Liry 210.618',236*12 530,248.248 83 74-0,866.484 -4'’

fTełtnm enhi bez odnoszenia miesięcznie 3 zł. 50 * odaostta łem  fut pocztą miesięcznic 3 zł. 75 zagranicą 5 zł. 5d y*. — Reda&cia
czynna od yod - 8 rano do 1 oopoł tf św iatkiem  niedzler i św iąt —  Rc faktor naczelny przyjmuje ud 1—J popol. — Listów niefrankowan ycb

n a le ż y c ie  n ie  p r z e jm u je  s le  —  R a k iip is ó w  R e d a k c ja  i Administracja n ie y w r a c a ią .  —  K o n to  P . K. O . 141.690.

M faktor odipowieUziąlay; d Ł S M  KONARioW. ^ a l « Ż y t o ś ć  p o C i t i o w a  o p ł a c o n o  r y c z a ł t e m .  Drukarnia leobka, pod zarz. Z. Kłelbusiawicra.


